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Zamach na W aldemarasa .--'llpalnv · 1Doj 
!leinperatura stale 

,. · - · · ..,.-rasta . 

!Trsej sama€1iODJ~V str•eloli do duftfaforo ..tifRJJJ,.
1 

sa6.,t!J• O• 't6dź, 7 maia, 
. Obserwuje od dwóch dni niezwy-

jqc J .oso6ę. a 2 ~ cięslio raniqc kły wz;tost temperatury. w ciągu ostait-

T • • d t h e e · · · nicli &.i temperatUTa do·chod1ziła w po-8J e_ mn1ca-- O_ yc czas n1erozw. ' 1 _ązan. a_. ł®aie 'do20 · sitopniC.',adziiśprzekroczy 
ła . tę granicę: termometr o godiz. 9-e; ra-

Kowno. 7 maja. 
Jak aoniosła dzisiejsza „Republika", 

wczoraj o godz. 8 wieczór dokonano 
przed l{machem teatru zamachu na Wal 
demarasa. wysiadającego z samochodu. 

Z tłumu oddano do Waldemarasa kil
ka strzałów rewolwerowych i rzucono 
dwa ~ranaty ręczne. 

Adjutant Waldemarasa zabity, kilka 
osób rannych. Waldemaras ocalał. 

Sprawcy zamachu dotychczas nieu
jęci. Policja dokonała wielu aresztowań. 

. •• .. , 
Kowno. 7 maja 

Szcze2'6ły zamachu na Waldemarasa 
są następujące: 

Waldcmaras. będący wielkim zwoten 
nikiem muzyki. wybrał się dziś na kon
cert kwartetu petersburskiego, który 
przybyt do Kowna na ~ościnne występy. 
Dyktatorowi Litwy towarzyszyfa żona, 
13 L wychowanek, kt6re2'o Waldemaras 
przywiózł z f rancji i adoptował, oraz 2 
adjutanci. · · · 

Kt>ncert miat się odbyć w ~acbu te
atralnvm. pofożonvm w miejskim par- ; 
ku. który· z powoda pięknej po~och był 
o tej porze pełen spacerującej· publkzm>.: 
ści. , 

Według opowiadań naocznych .św.iad 
ków do W aldemarasa. wysiadającbgo -'Z 
samochodu. _ .. / . 
przyskoczyło czterech ludzi. · Trzej Za
częli strzelać do w aldemarasa z rewol- l 

werów, czwarty zaś rzucił dwa recine 
, 2ranaty. 

Strzałów og-ólem oddano sześć. Gra
naty nie eksplodowały. Nierozerwane 
pod_je.la z ziemi oolicja. 

Waldemaras wyszedł cało z zamachu 
Żadria z kul ~o nie traf!ta,. 

Natomiast. jak wiadomo. padf trupem· 
na miejscu porucznik - lotnik Gudinas. 
który od szere~u lat P.ełnil służbę -adju
tanta orzv Waldemarasie. 

Drugi oficer. kpt. Werblckis, adju
tant ministra obrony krajowej, która to 
teka znajduje się obecnie również w rę
kach Waldemarasa, został ranny w płu
co. 

Bardzo ciężko ranny dwiema· kulami 
w nogę i brzuch został wychowanek 
W aldem arasa. 

Stan jego jest beznadziejny. , 
Waldemaras chwycił chłopca na rece 

i zaniósł do teatru, gdzie złożył ' go w 
przedsionku loży prezydenta republiki. 

Lekką ranę w nogę odniosła p. JodaJ
tisówna. córka profesora uniwersytetu, 
która przypadkowo znalazła się w miej
scu zamachu. 

Zwłoki zabitego porucznika leżały 
przez pół godziny przed gmachem tea
tralnym, zanim pozwolono je zabrać do 
kostnicy. 

Ranneg-o kapitana umieszczono za ku 
lisami teatru, skąd pogotowie zabrało go 
do szpitala. 

Sprawcy zamachu zdołali zbiec I do
tvfi':l:{'.,.,.,._ nie 70słałJ ułecl. 

W pierwszej chwiłi brak też wszel
kich danych co do tego, z jakich sfer mo 
gliby oni pochodzić. 

Nie wyjaśniła też niczego obława po
licji, zarządzona natychmiasct w parku. 
Aresztowano wprawdzie około 60 osób, 
nie wydaje się jednak prawdopodobnem 
aby wśród nich byli sprawcy zamachu. 

Zamach · W-yWarl w mieście -olbrzy
mie wrażenie. Policja dokonuje wciąż 
masowych aresztowań. D-0 późnej nocy 
nie można się byt-0 niczego konkretnego 
dowiedzieć o rezultacie śledztwa. · 

•• , . 
Kowno. ~7 maja 

Urzędowa litewska agencja telegrafi
czna ogłosiła o późnej godzinie nocnej 
komunikat o zamachu na Waldemarasa. 
Komunikat twierdzi. iż „nieznany spraw
ca oddal z tvlu kilka strzałów" i t,e zabl
tv adjutant Waldemarasa porucznik Gu
dinas został trafiony w głowę. Poza tern 
komunikat zanewnia, iż „o pobudkach 
zbrodni dotychczas nic nie wiadomo" i 
ie .. i<>rńl<;-v 11-rl<>łn o;;iP nml<n:"ć'~. 

no WSkazywał 20 stopni, zaś o godz. 11 
Z2 stopnie powyzei zera. Barometr pme 
powiada stałą pogodę. 

·Łódzkie ohserwatorjum astrron.omiicz
rie zapowiada , falę upałów. Aż do 12-go 
b'm. ·temiperatura utrzymywać się ma na 
Wy$okim poziomie, 12, 13 i 14 oasiłe.pt 
„tradyc)'i.pe" oziębienie, poczem do koń 
ca miesis.ca na zmianę z silnemi opada
mi deszczowemi panować będzie wyso~ 
1ia 'teniiperatll.ra. · 

~pis mlefla 
pr•epro111ad•onu 6ędde 
m di:ueiej polo111ie n1ala 

Łódź, 7 maja. 
_Jak się „Express" dowiaduje w dru

giej połowie maja przeprowadizony .zosta 
nie spis mleka wnos.zo.neg<o do Łodlzi i 
produkowanego na' terenie miasta. 

- Na pods.tawie wyniików te·go stPiisu 
wydane .rostaną zarządzenia w celu u. 
no-rmowania spożycia mleka i za.bezipie
c:zenia odipowredniei podaży mleka 1 
przetworów mLeczn~h. : . f,.'łft · 

---..r.1·n . ·'Lfa..,..»r ·t·n40,..„i~n1·u1· • . (Jpfol.a o . so"' 
· :.11&1 - •" .Ja • ••'-' - . &."1•·••..:.; .., . sostala ss,•ona 
' w -s·pra wle . zatargu ' w izbie rprze.m.-~a nd·J. ,, r,'' . ~ • sitatu~ócf:źod~tk:ja~ 

- ' , '.. ' . . . i; ' . ·". - Łódź. 1 maja~ . .i:.·il'pfzewt e nas-tępuja,c~ stawki oP-

„. J~ d<?wiaduj~ _się „_Express:• mi_1.'.~s~er_ ,Klarn~r podjął się inite~encji, :~ spr - llJ'Ta 'psa ' po-kojowe~o. i.ł. 15, za katde~ 
wte zl1kwidnwan1a załarlfu w łodikJeJ 1zb1e J>TZemysłowo - ha.ndloweJ na o n:astę.pneg<> psa pokojowego pł. 50 za 

TEK PROśBY WICEPREZESA DRA JóZĘF Ą S.AGH~A. . fuyśliwskie zł. 60. za kazdeg·o następ 

• . Dr- • , . Sachs • w cza~ie zJazdu pols!tic~ . fab p_rzemysłow9 .-· .h~<ąo n . , o psllśłi wskieg10, zł. 80 i za psia 
~wie wyr'!211 wo~ec ~tu:n. Klai:nera zal z powodu roizb,teznosct , podwór t}.. 5. 
nu~acvch lń!ędzy łodzk1m · prze~ysłe~ I handlem na ~Je izby. ro ,ą od podatku psy nalezą 
Sacł~sa z. mtn. J(Jamerem zrodziła u mm. Klamera mysi i>«!dl . ,c , 'i państw<>wy-c:h i komu-
mediac.yjn~i. .Stwierdza to zres~tą wyra.tnie prezes Kia w 
swa -Geyera. · . - . - , 

Dżisieisze posiedzenie sekcłi handlowej,łódz • • t 
-na ma być <>doowiedź w sprawie przyłęcia pr: • 
·dz ie się rtzisiai o g. 18 w lokalu stowar·~ vs 
"Ręublika'' · w.śród naiwybitnieiszycb p 
szczera cbę~ ~ą~nie~ia k<>m, omisu W:~~~ 
by . nawet wielkich ołw. · - . 

!lodo#fti ploine 
DJ maiu 

ft„tv podatftó'll' od foftafi 
i od nieru•fion1ośd 

- . , . . ' 

fm1ertetna -ooaoń Interw 
. Łódź, 7 maia. 

w· bieZącym mie·siącu pł.atne są pier.., 
wsza rata podatku od nieruchomości z~ 
rok 1929 i druga rata podatku lokalowe
go za rod< 1929. •o 6annl'lłłem 

Bydgoszcz 7 maia. 
Tra~k7.lllV wypadek ~arzył się wczo 

raj pod T ce.zwem. Zam1e$zkały tam ko
!erj.a nz Stępórsk1 zobaczywszy, że kana
rek wymknął się z klatki i pofrunął do 
lai.-u, począł gi0 go-nić W pewnej chwili 
StępórSiki będąc już kluski schwy 
kanarka . malazł się na torze kolejo 
1 nie zauważywszy zbliiaiącego się 
;;i a;~u. wpad~ pod koła lokomotywy, 
nosizarc śmierć na m1ejtscu. „ 

_a.na i iin
wy V( sprawie 

w sezonowych. 
8!Jlt-,~·terweniowała u mt

pieki społecznej w spra-

te wyasygnowani.a kredytów na zatruct 
nienie bezt"obotnych, .o·raz u millliistta ko 
m'llll'Wkacji w siprawie podjęcia budow'Y 
dwoil"ca t.owa·rowego w Ł<>d-zi . i u mini:. 
stira robót publiicznych w siprawie pocUę
cia rohót publiczmych. O ile-by zaszła po , 
trzeb-a, de!egaoja starać się będ.z~e <.t 
audiencję u prezesa rady ministrów i u 
ministra skat1bu. 

Poczynają-c od 1-go czerwca oba te 
po-datiki ściąigane będą wraa z karą z& 
zwłokę w sroSUlllku 2 proc. miesięc~t!l. 

·Hasa c;liorv~li 
przeszfżoli s111v«:li 

ur~c:dniftó111 
Łódź, 7 maja. 

. · IJ1norl w sqdzie 

Jak się „Express" dowiaduje, w dniu 
dzisiejszym w okręgowym zwiazku kas 
chorych w Łodzi rozpoczyna się kurs 
·dla urzędników kasowych. Kurs ten bę
dzie miał za zadanie przeszkolenie per
sonelu kasowego, a tern samem uspraw
nienie jego działalności i usunięcie bra
ków, na które 'mnożyły ·się stale skargi osfiartucłel. flf6ru · fałs•v01te prsus•~eał. -

Wilno, ·. 7 maja. 
W wileńskim sądzie groazkim roze

grała się onegdaj dramatyczna scena. W 
czasie jednej z rozpraw w charakterze 
poszkodowanego występował 65.-letni 
Piotr Zapolski, z zawodu szewc, który, 
jakkolwiek upierał się przy oskarżeniu, 
nie mógl.iednak powołać się na żadne 
dowody, stwierdzające winy podsądnych 
Ci zaś byli tak pewni swojej niewinności, 
że prosili trybunał o zaprzysieżenie ' o
skarżyciela. Sąd 1łr1vchylił się do tego 
życzenia, odebrał przysi~ge od Zapol

·skie~o. orzyczem Jeden z oskartoDYch 

zauważył pod adresem Zapolskiego „ze ·ze strony ubezpieczonych„ 
za taka, przYsicf!~ Bóf! f!O skarze i ży
wy z sa,du nie wyjdzie". · 

Zapadł wyrok, skazujący oskarża- Wczoraj na ulicy Nawrot został p.rze-lecliany 
nych i zainteresowani poczęli się rozcbo przez samochód 15-letni Stefan 9utowS\ki, syn 

d 'ć W h 'ł' d z I k.. k 6 1 doborcy domu p.rzy uUcy Gtównei 58. 
ZI • • c Wll, g y apo s I, ąa t r~m I Doznał oo cieżkicb ~brażeń cJe1esn.ych. We-

przebieg procesu WyWarł duze wraze- zwane PQ>gótowie PTzewiozto go do domu 
n-ie, schodźił ze schooów, padł martwy Na ~Hey Dabrowskiel prz~ do~e~ Nr. 23 
na płyty kamienne. Natychmiastowy ra- do~t_ał ~tę pod koła a~a 28-łetrn Kazim:1erz ~rą
t k 1, ł · , b k t . l k tusm&k1, kotlarz, zarrues~katy przy ulicy Sied-
un~ of\~za ~tę ezs u ecznym 1 ~ arz. teckiel 14. 

stw1erdz!l śnuerć wskutek anewryzm;u 

1 
Zwpiek?wało .sie nim ~o_gotowie. . . 

serca. Przy zb1e~il uhc Łąkowe1 I Karolewskie] pa<lt 

Wypadek ten w kuluarach S"'°'U wy- . ofia1"ą wypa~ku samocho<low~go 29-le~ .Ed-. """ _ ł mund Kolesk1, wozny glmnaz..nun. zami~zkały 
watł olbrzymie Wł'aten10.. prg 1ullcy .. QtówneJ -34. 



-
~ukm [~ło1ów 10Iikill W .:zerwoDeł l'loskwie 

w dzikiej puszczy . ~e.sdussnv 6iurohafu•m paraljsuje su.:ie 
ParańskieJ 'ff' • · ńf ·&. &. 4 ~ &. i 

Wyniki rzetelności 1e<1!°.'!!~~!cii !~18łw'a~~~ta ~ ,!~!~!~anaj~•=!i~~?m!~w~ b~-i mró\llCZBJ. wprost pracy stowców angielskich, która odwiedziła wielkomiejskim. Na ulicach. - trum prze kratyzm i brak praktyc;inego ustosunko 
Rosję sowiecką, podzielil sie w rozmo-- chod:niów. wsiy.scy 1Je idzieś spieszą, wania się do realnych zagadnień tycio-

. W listopadzie 1878 roku przypłyh~ł wie z dziennikarzami trancuskiemi swe- wszyscy mężczyźni mają teki w rękach wych. Wydaje się, iż wszyscy sowieccy 
do portu Paranagua w Paranie nkręt an- mi wrażeniami z pobytu w Moskwie. Tramwaje i autobusy są przepełnione. urzędnicy obawiają się ciągle odpowie
głelskl, który na sW}'tn pokładzłe t)rzy~ Wrażenia, odniesione przez wymie- O drugiej w nocy na centralnych ulicach dzialności przed kimś wyżej postawio
wiózł, między innymi 60 wychodźców z nionego delegata, ocenione być mogą, miasta pełno ludzi. Bliższe zapoznanie nym i z tego powodu unikają wszelkiej 
P_olskl. Przewieziono ich łodzią do Anto- jako obiektywne w najwyższym stopniu się z życiem miasta dowodzi jednak, Iż inicjatywy, któraby mogła narazić ich 
nmy, a stamtąd wozami do Kurytyby, Anglik stwierdzil przedewszystkiem, iż nie Jest to zdrowe tętno wielkomiejskie- na tę lub Lnną odpowiedzialność. Dla te
gdzie .wypoczyWali po długiej, męczącej sowiety dołożyły wszelkich starań, aby go życia, lecz nerwowy pośpiech, spo- go we wszystkich instytucjach, które an 
podrózy. uczynić na członkach angielskiej dele- wodowany przez to, iż załatwienie naj- glicy odwiedzili, wszędzie słyszeli w od 

Byli .zastraszeni, wyczerpani, ale w gacji Jaknajlepsze wrażenie. Na pograni- drobniejszego interesu wymaga dziesięć powiedzi na swe propozycje jedno i to 
oczach ich wyrażała się niezłomna siła czu polsko - sowieckim w Negorełoje na razy więcej zachodu i nakładu ene;gji, samo stereotypowe zdanie: „Proszę 
nieustępliwy, niemal zawzięty lliPÓr wł~ delegatów oczekiwał pociąg, złożony z niż gdzieindziej w Europie· Przekonał się przyjść po odpowiedź za tydzień". 
ściwy polskiemu chłopu. Postanowili tu, samych wa'gonó~ sypialnych oraz wa- o tern anglik, od~ledzaJąc urzędy so- Ta obawa przed wykonaniem czegoś, 
na obcej, dalekiej ziemi szukać chleba i ~o~m r~stauracy.rn~go. Gdy del~aci za- wiecki~, których Jest w Moskwie niezlł- co nie Jest przewidziane przez najwyż
w zamiarze swym wytrwają mimo wszy- J~h mieJsca w pociągu, rozdano 1m kart- czona ilość. szą władzę w państwie, graniczy cza-
st'lde trudności... k1, na których wskazany był numer prze Biurokratyzacja życia ogarnęła wszy. sem z humorystyką. 

Po krótkim odpoczynku rozaano im znaczonego dla każdego z nich pokoju w stkle jego sfery. Instytucją sowiecką Jest Gdy Jeden z delegatów angielskich, 
narzędzia: siekiery, motyki, lopaty i ko- byłym hotelu „Metropol" - obecnym również szczegółowy program pobytu, który mieszkał na drugim piętrze, chciał 
sy, vozatem każdy otrzymał około 30 „pierwszym domu sowietów" w Mos- wielki trust przemysłowy, jak i mała bu zamienić pokój w hotelu z kolegą, zamie 
milrejsów (wartość dzisiejszych około 40 kwie. Pokoje te musieli delegaci opłacać da do sprzedaży papierosów lub słody- szkałym na pierwszem piętrze, sługa ho 
zt.,} poczem wywieziono ich na północ- z własnej kieszeni. Policzono im za to 14 czy. Prywatny handel i przemysł nie ist- telowy odmówił przeniesienia jego ba
ny wschód, około 4 mile drogi od Kury- rubli do dobę po urzędowym kursie so- nłeJe prawie, przynaJmniej zauważyć je gaży z drugiego piętra na pierwsze, por
~by, gdzie nasta.pit przydział ziemi. Ka- wieckiego czerwońca, czyli 7 dolarów. trudno. tjer oświadczył, iż nie może zezwolić na 
zdy emigrant otrzymał około 20 mor- Na pierwszy rzut oka Moskwa czyni We wszystkich urzędach sowieckich tę zmianę bez u.poważnienia dyrektora, 
g-ów puszczy dziewiczej, którą trzeba by- a dyrektor powiedział, iż prosi o odro-
to własnoręcznie karczować. czenie zmiany na 24 nodziny, prawdopo 

Zaczęły się więc dla kolonistów poi- u dobnie, aby móc przez ten czas porozu-

sklch dni pełne trudu I krwawego niemal czen1•ca zamordowała mieć się z OPU. mozołu. ~cinano olbrzymie piniory" Podczas tego pobytu w Moskwie de-
wvrywając piędt po pfę1zl ~łemi pod legaci angielscy nie zauważyli, aby b}·li 
orymltyWDą uprawę. Ziemia Jednak by- SWOją koleżankę szkolną śledzeni przez czekistów. Wszędzie jed-
ła dobra ł plony dawała zadowalające, a K nak, dokąd się anglicy udawali, spotyka 
z katdym rokiem większe. Raz tylko na- rWBWY „związek IDŚCieieJi" li jednych i tych samych młodych ludzi, 
wiedzila. osade kleska szarańczy, a poza- ubranych z niezwykłą w Moskwie ele-
tem w c1ąITTt lat 50 zdarzały się mniejsze Ohydna., prze:razająca to historja, kt6 docznie nie brali rzeczy na serjo, opuli gancją i łatwo wysławiających się w kil 
nieurodzaje. ra. wygzła najaw dlatego, ze była przed- się temu i Smirnow uszedł cało. Zoe zaś ku językach obcych. Byli to agenci „to· 

Dziś koloniści posiaaafą 20 razy tyle m1ote~ rozprawy sąd·owej, ale ile:ż .t~ w cl;dtości serea, poprzysięgła zematę warzystwa dla łączności kulturalnej z 
ziemi niż pierwotnie, a są tacy, którzy z~oid:ni· popełnian'Y'Ch przez mfodz.iez 1 Annie, poetanowiła na niej zupoltoł.ć Zachodem, którego przewodniczącą jest 
gospoda~ują na 200 morgach, siejąc dzieci. nawet, w Sowietacli pozoe.ta.je w s":ote pragnienie, ~ z kobie~ą pn:~bi~- siostra Trockiego - Kamieniewa. Dele-
w ·-J·stk1e rodzaje zboża uprawiając ku- ukryciu. łosc1ą wybrała sobie na nowi;\ wspoln1cz gaci angielscy odnieśli wrażenie, iż a-
k11r..-rdzę, kartofle i słodkie ziemniaki (ba- Sąmono 16-letnią uczeni.cę szkoły kę ~zy·dszą kol•tankę. Zenei-dę lwa- gentom tym chodziło nie tyle o nawiąza 
taty), fasolę, wino oraz tytoń w kolonii średniej w Leningiradzie, Zoe lwan6wnę nów:nę, w której potrafił.a wzbudzić zaz nie kulturalnego kontaktu z delegacją an 
znaiduja, sie 4 wielkie winnic~, po 2000 i jej spólolk~w Zenekłę Iwan6wnę ~.Je- drość i nienawiść do pięknej Anny. gielską, ile o obserwowanie jej ruchów. 
krzewów każda. Niektórzy z zamiłowa- rz~C? L~ego, w t~ samym Wlek~ Zq.e, pod m~ć rodziców, za- Z pobieżnego oglądania ulic Moskwy 
niem trudnią się bartnictwem t są gospo- mrue1 w1ęce1, ale orgamzatorlką zhr~ prosiła obie koletan.ki do siebie, wywo- delegat angielski odniósł jeszcze jedno 
darze, którzy posiadają po 200 ulł. Domy była Zoe, · k~6!-a nadto ZWl'ac~ła. na Ste- ~ła sztuczną sprzeczkę pomiędizy Anną/frapujące w-rażenie: Moskwa jest mia
sa p1rządne obszerne, kryte francuską ~~e ,~agę, jako typ ~zysto,.nei, bardr:o i Zeneiiclą, co bvło hasłem do morder- stem, w którym nikt się nie śmieje, gdzie 
dachówką, orze~ażnie drewniane, oto- z.uOIUełi na~et z wy?1t:nvm talent~ li- ~a, którego Zoe i Zeaaida dokOlftały, nawet twarze młodzieży wyglądają po
czone ~gródkami, w których nie brak tera~ ~ewcz~, Jak o te~ św1ad- b~1ąc Annę po głowie ciężlkim świecznt.. ważnie i zatroskanie. 
drzew 1 krzewów owocowych. W staj- czy JeJ ~anuęłnik, ~tSany ~ c~as1e śl~ kiem marmUlro'Wym, potem przecięły je.1 Pod względem realnych korzyści nic 
!Iłach i. oborach dobrze utrzymane bydło ~a, a 1eda~ całeii oganuętei.J pragme- gardło nofyc.2'Jkami., a !kiedy i to nie wy_ ,dat pe>byt delegacji angielskiej w Mos-
1 konie, k!órych zamożniejsi gospoda- mem zb.rodini. starezyło, dobiły k telaa.łciem do pruo- kwie nic. Delegaci angielscy pJzekonali 
rze posiadaJą do 10-u J więcej. Ona sama o tem mówił.a i pisała jak wani.a.. się, iż Rosja jest krajem o olbrzymich bo 

Kolonja ma 9 polskich sklepów w o os~bie trzedej, spo.'kotnie i obojętnie Scena mor'Cflu trwała przeszło god~ gactwach naturalnych, państwem, które 
których można się zaopatrzyć niemal we Pf'.&~1e , a nB:wet .w końcowem przem6- inę, potem zwłoki ukryto w szafie, gdyby było dobrze rządzone na normal
wszystkie potrzebne rzeczy w osadzie ~eJUJU wyraził~ się, ze uwata za zupeł- aby ie na~uhrz pokrajać na clro~ Jr.a.. nych podstawach życia gospodarczego i 
jest 4 krawców 3 stolarzy '2 kowalł 10 me o.bc.ą tę dziewczynkę, która zabiła, walki. społecznego, mogłoby się stać wielką po 
cieśli, 4 murarzy, 1 szewc, 'są pozatem 3 sama .z~ zas,pok~zy ,4J1Cag!11enie krwi . Zoe była zupełnie spolkojna., ro~- tęgą na rubieży Europy i Azji. 
młyny, 2 tartaki i nawet„. 1 kawiarnia.„ ludzkiej • ma !'adzieię zoist.ama. • .potyte. ct'W8Zy popne<hłio wieść, te Anaa uiciek Obecnie jednak przedstawia sfę sytu-

Dobrobyt kolon
.. d . . d . czaym członłkiem społecze6stwa '. ła z Leningradu. acja gospodarcza kraju opłakanie. Rosja 
Jl po nosi się z ma T „ ..,.; · , __ . ..: b ]. · · . · I · · b „ ć b · h 

na dzień, wzrasta też liczba kolonistów. . o pr~-eme NI w11i y10 p~agnie- - Kiedy 1td: ~tico było tlłroóczo- n e moze się o ~Js :z zagr":mcznyc 
Mała pierwotnie garstka rozrodziła się niem. silnie~. wzruszeń w źyc1u ,,sza ne - mówiła potem przed •~em _. u- towarów, le~z me .• m?ze r~wmeż ~~ ~e 
potężnie i liczy dziś około 

2000 
dusz Je- rem i n~ l d!atego, zw:erbowaw- ~ulam się, jak wyzwolocia, jakby mt towary płacić. _yv'yJsc1a z .teJ. sytuacJ1 n~e 

den z gospodarzy jest ojcem 
17

_ga dzie- szy dla .swoich zam1a.r~w ik.OOe~ain!kę ~- CLężar spadł IZ duny. Moje nien.aturalne po~obna z~alezć, dopóki me nastąp1a 
ci, wiele jest rodzin posiadających wię- nę Sukownę, P~?bmez J>:l'ześl;czną. dlZle pragnienie krwi ludzkiej było zaspokojo- zmiany pohtyc~ne .. 
cej niż 10-ro potomstwa, 

40 
rodzin ma wczynę, ~ P?źn1e1sz' .sWO'J!\ ofiarę, i łe: ne. Jest to wrazeme zasadnicze, z któ-

10-ro zdroWYch dzieci. rzego LeńSk~ego, '!!wi.ąz~a wraz z ~ Ale Zeneida była wd>urzon.a, a. w do rym olbrzymia większość delegatów an 
Jed b't h. h k 

1 
!,Związek ~cl_deli . meWlad.omo na kim mu opowiedziała co się stało st gfelskich wraca do Londynu. 

na. z wy 1 nyc cec o onisty 1 za co mścić się ma,ąocy a p1erws.zy pakt kt• d 1. 1J...:• arszym, 
polskiego jest rzetelność t mrówcza tego związku ilcl:ó zob' · ał . d 

1 

orzy a· 1 znać po ""'" Przyszło więc 
WTJrost vracowitość, oola,czona z trzeź- niiecOlfania si~ pr~ n::;;:mązyw wsstę co do.proc.u, w którym ekuano Zoe i Ze-
wościa. Nigdy w dzień powszedni nie od- tro;e podpieali krwią wł ' zys Y n-c;id' n~ lkuę !~„letniego ~ 3-letnńego 
byWają się na kolonji zabawy nigdy nie . .asną. . w1ęzien.i.a kt6rit zniJono potem a.a 5 i 2 
widać pijaka. Pracują z takim ~sitkiem, "alkiNa ofSut~ę up.atirzd10tn0 chłopczyka, me lat .a Jerzego na rok więzienia z które-
że często cierpi na tern ich zdrowie. , 1d~ __ i_mirno~a,. at~o ~yl~, te był go Jednak zaraz go wyplJl~ftoO. 

O d 
. . • I UJOraoy i IDJał pierścionki na paJ. Al ~- · . al b-' 

_ . o na uwagi Jest też of1arnosć tych cach. Zwabiooo go do mt · kl.as szkol . e "1ioiwte ~wteeey, e w-
ludz1, którzy wszystko zawdzięczaJ·" ""'" n-'---!-- . tk P. e.:i • Y ód szewi·cy k · euze, ale ciłoakowie czrea 
. "k" . "\ --, ~o c1as anu naipo7ono w 'ek lkt6 ~ li t f c1ęz IeJ pracy rąk własnych. Chętnie 1oą a zoe przyniosła sielkier b I wyicza1 • . ~. irrw~1 ' atmoe. er, 
wychodzą kilka razy do roku do robót gł~ę uciiąć ę, .ai Y mu krwaw~, "!' 1ak1e, ~ tamte kwiaty 
wspólnych, wykonyWanych dla dobra o- · . . zbrodni. 1 ob~ędu., ,na ławie oskadonych 
sady. Chętnie też ofiarują grosz swój na Ale Anna, a za mą, Jerz'YI. kt6rzy ~ wca.łe me zasJadal1. , 

cele dobroczynne i społeczne. W ostat
nim tylko roku zebrano na dom kolonij
ny około 20,000 milrejsów • 

. ~ydarłszy ziemię puszczy parań
skieJ i zagospodarowawszy się na niej, 
ci polacy z krwi i kości sięgają obecnie 
DO dobra wyższe: chcą założyć bibljote
kę i czytelnię, w której mogliby czerpać 
podnietę do dalszej pracy i nowy zasób 
sił duchowych. W przedsięwzięciu tern 
kraj macierzysty, który zawsze chowa
ją w żyWej pamięci, powinien przyj§ć im 
z pomocą. ,~ ; • · : 

Hledg fań€zgt' 
'7d 5•ej rano - 01olalq onlłłelfd 

Damy z londyńskiego towarzystwa Czyż nie doskonałe rozwiązanie kwe 
doszly do przekonania, że dancingi prze- stji... 
ciągaj~ce się do późnej nocy, są wybit- Idzie stę wcześnłe spać, wstaje się o 
nie szkodliwe dla zdrowia i niszczą prze świcie i wczesnym rankiem. jeżeli nie o 
dewszystkiem piękność i świeżość ce- 5-ej, to o 6-ej zaczyna się dancing ... 
ry. . . . Dwie godziny tańca. Potem śniada-

A~g~elld zaś prz~strzegaJą. śc1ś1e za- nie, i do codziennych zajęć ... 
sad htgJeny, ale i tan~zyć ~ub1ą„. . . -:- Nareszcie dowiedzą się nas7;C pa-

~•ef c•re•n„u.:•aifli 
na łoJiu śmier.:i 

Pr~ech~d~ąc prz~z. uhce. skie .m1łośniczk1 tańca wpadły tedy. na 1 jedna z inicjatorek tego projektu, który MIEŃSZVŃSKI. l 
. Jak~e tedy J>:0godz1ć z h1gjena.. Ang1el 1 me, Jak wygląda wschód słof1ca - mówi 

r~ze1rzyt su; uwa,zn!e u.n1k· orygmalny pomysł:. . , lłącz~: "?" sobie piekno, rozrywkQ i zasa- . szef sowieckiej O. P. u. zachorował 
e1esz kalectwa i sm1erc1. . . - Zamiast. do 5-eJ. rano, będ~JCmY tan dy h1gJeny. 1. ~mkrtclnk. t~!i.arze wątpia. czy uda im 

- _____ czY,łY. od ~-eJ ~o._7.~_eJ_rano._04,1 · się przywrócić go do życia.t 



~tr.~ 

Czy Laniuc·ha miał wspólnika? 
W kuluarach . sądu apelacyjnegó puszczono wersję 

o poszukiwaniach współwinowajcy mordu 
W Łodzi Łaniucha nie miał ani jednego obrońcy, w Warszawie miał ich aż dwóch 

. . Lódź, 7 maja. I Ni:e przypuszczat~ . nte chcą bowiem nikomu szkodzić, a z z zimną krwią 
. Przewoomczący otwiera posiedzenie Bo któżby pomyślał coś J)Odobnego? drugiej strony chcą być w zgodzie z wła 

są.du. Ojciec nie wniósł nic nowego do snem sumieniem. Kto był na procesie Łaniuchy w sa-= Swiadkowie są.?... . spra~y.Mówił o s~ym synie, a oczy ~a- Niezwykle ciekawe było oświaCiczenie dzi~ okręgowYm w Łodzi, a potem w są-
Są.„. --: odpowiada komornik. chodz1ly mu łzami. i każde słowo, kazde rzeczoznawcy prof. Nelkena. Podczas dzie apelacyjnym w Warszawie, zwrócił 

Prze\\odmcz~y wywotuJe nazwiska wspomnienie otwierało nową ranę w jego przemawiania na sali panowała gro niechybnie uwagę na wielką różnicę, ja-
- Józef Łamucha... sercu. bowa cisza ka istniafa między temi dwiema rozpra-

si sTlwza glo~ ~jca o.ska~żonego. podno: „S~a~i~ był jego pupilem. Kochał go Nastrój. grobowy aa wał sie we znaki wami. 
bi~ ~ klęb1oneJ w koncu salJ bardz1eJ mz matka. . . jeszcze z te~o powodu że i sąsiedniego W Łoazi panowała na sali sądowej 

PU iczn c · Pokładał w nim ojcowskie nadiz1eje. k ś i l · owadzano właśnie trumnę inna atmosfera. Rozgorączkowana pub-
- Jestem ... -- pada ciche, drżące slo Wierzył, że stanie się człowiekiem, jak 0 c 

0
1 \ wyp~ · liczność w naprężeniu łowiła każde stó-

wo. . starszy syn. Nadzieje go zawiodły. ze zw 0 anu 1
. . k b d 

- .Swiadek Sturm!... To c1·„żkle rozczarowanie wy~t.~'-fło wo/skowa orkiestra za.rrala pogrzebo- wko oskarżonego. Wargi o iet ygo-
·J , v ~vu tały z ogromnej emocji. Na sali niemo-

- · est···· swe piętno na całej postaci nieszczęśli· wego marsza... 1 1 k N d • h' 
- Rzeczoz.nawc~ prof. Nełken.. wego ojca. Przy diwiękach tej makabrycznej ż iwy t 0 -. a siuc iwano, węszono, sze-

. edTęgi pan w woJskowym mundurze, Trzeci świadek p. Sturm należy do melodii prof. Nelken składał sądowi swe ptano. Pa daty krótkie , nerwowe nvtania : 

s1 zący ~a barjer~ podnos~ ~ie .zlekka. tego typu sympatyczn~h osób, które w zeznania. - ~0i:;· 
Przewodniczący wita go sk1memem glo loży świadków czują sie jak A Łaniucha siedzi, opierajQc sił: rcko- - ca · ··• ? 
wy - o nowego. „. 

A l nł b ied. • 
1 

miedzy młotem a kowadłem, ma o bariere i twarz zakryl rekoma. w· ? 
a uc a s ZI, op erając sie re- Nic d~t~~~go. Cała Łódź w dniu pro-

koma o barJere i twarz zakrył rękoma. cesu żyta jeszcze pod wrażeniem okro-
Nłe słyszy, nie widzi, nie dba o nic. R 1 • , k • pnego mordu, popełnionego przy ul. 

Przewodniczący nie sprawdzał per- ozpacz IWY czyn cor I 
sonalji oskarżonego, nie pytał 0 nic i Piotrkowskiej 117. 
chciał już przystąpić do referowania W Warszawie sytuacja przeastawia-
sprawy, gdy Rzuciła się z nożem na ojca - skąpca, la się zgota inaczej. Tam 

nagle wzrok Jego padł na ławę obrori· którv nu~ chciał /'2l dopomóc W cieżkl'2l doli Łaniucha był nieznany, 
ców. a w każdym razie nazwisko jego brzmia-

11 b b ' • Łódź, 6 maja. bardzo biedny! ło równorzędnie z nazwiskami wielu in-m aras z o ronG1m1 Mfohał MiędzyboriSlk.i, zamieslJkały w Nieszczęśliwa niewiasta po o\lrzyma- nych przestępców, przewija jących się 
Siedziell na niej dwaj osobnicy. Apli- to-clzi przy uHcy Gdańskiej, był znany niu tego listu natychmiast wyjechała do codziennie przez salę sądu apelacyjne-

kant adwokacki Li1kier i adw. Gelem- ze skąpstwa. Lodzi. Ojciec nie chc.i.ał jei nawet wpuś- go. 
ter. P ierwszy z wyboru drugi z urzę- Jego ~ajstarisza zamęzna cór~a ~es.z cić do mies.zkania. Nie było tej atmosfery gorączkowej 
du. ' kała gdzieś pod Warszaw~. Mąz jeJ bar- - ZliW:j się chociaż nad tem maled- ani tak wysokiego napięcia zaintereso-

- Pan w jakim charakterze? _ zwra dzo. mało ~airabiał, to też nieraz .zwraca stwem - prosiła go. wania sprawą. 
ca się przewodniczący do apl. adwokac- ła się do °!ca, pro~ ~o choc1ażlby o - Nie - krzyknął, wskazuiąc ie> Rozłożono Łaniuche na stole chirurgi-
kiego. drobną pozyczkę. Jedna·~e stale otrzy drzrwj., cznym i spokojnie, bez vośniechu vrZJ'· 

- Ja„. _ odJowiada zagadnięty _ mywała od~owną. oc!PoW11~dź. Rozegrała się traig:i.cma scena. staJJiono do ciężkiej operacji. . 
przybyłem na sprawę, jako obrońca z Pirzed i!dlku m1~1ącam: . ~ał~ fą Nieuczęśliwa !kobieta w najwyższej Wszystko z zimną krwią. Spokojrue. 
wyboru straszne nieszczęście. Mąz J~ skiutk1em rozpaczy porwała ze stołu n6i: i rzuciła Bez instynktów. . 

_ A„pan? _zwraca si rzewodni- nieszczęśliwega wypadku w fabryce cięż się na ojca, zadając mu cios w ramię. , ~zasami te1~ spokój dawat się ~zcze-
czący do adw. Gelemtera. ę P ko zachorował i ?!marł 'w szpitalu. Mło- Rana olka~ła się do.ść powier.zchorw- ~olme we znalu. Sp.raw~ stawała. się obr 

- Jest em obrońcą Łani uchy z urzę- · Cl.a 'kobieta tfozo:stała na łasce losu ze na. Stary M1ędzybon1k1 sz~o powr6- Jektem, o. któ.rym się w1e!e mów}ło, . ale 
du swem kiliklttmiesięcznem dzieckiem. I oił do zdrowia. którego się me znało, ktorego się mgdy 

„Na sali lekkie poruszenie.... . Gdy napisała do oj~, prosząc o _pie- . Cór~a. jego, pociągnięta "do ~dpowie- na ocz~ nie wid zialo. . 
.W Lodzi Laniucba nie miał anJ jedne- ruądze, ?trzymała ~a'konl!Cz.ną odpow1edt: dzialnosci., stanęła p:zed sl\dem 1 została . Łamucha - dobrze. Zamordował - · 

t-!O obrońcy, a w Warszawie at dwóch. - Nie mogę ca. pomóc. Jestem sam skazana na 2 tygodnie aresztu. wiadomo. Ale 

- W takim razie <>brońca z urzędu H 11,. k k nikt tam nie widział povzebzz ofiar la.-
ies_t zbyteczny.„ - oświadcza przewo- o„ 1--u s rzgpe niuclz.v, nikt nie vrzechodzil obok tragicz 
dmczący. „ ....,. nef!o sklepu fortepianów, który do dzi..~ 

Adw. qelernter kłania się i odchodzi. p06jł in-~a SllJej UCSeDłCU jeszcze zasloniety jest roletami, iak o-
Na ławie obrońców pozostał a,pl. adw " . weR'o straszliwe1w dnia - w niedziele 

Lilkier. , . . ; Łódź, 7 maja. w czas}e 1$cp poiczął łię zalecać do 21 listopada.„ · 
Wogole Łamucha miał obronę bardzo p ńst Kc . . . b r lud. . S'ta11sze1 uczeni-cy. Nikt z warszawian nie m·ógł nawet za 

skomplikowaną. Na wokandzie sądowej a W? 1;1go~e me. r 1 • zmt Oburzo.na UJCZendtca rzuciła skrzypce pamiętać nazwiska ś. p. Tyszerów. Na-
jako obrońca Łaniuchy figurował adw z:byrt ~oćmyima.,dwi.111~c mhUSlPeh. sKię bardzo i we.1JWała męża, który w tym czasie wet rzeczoznawca dr. Nelken utknaJ w 
T któ · ograinliC.Za w wy avKaC . ani . na.przy ł · ..i-~- !_ • • • d · · ł d • · 1 f' 

epper, ry na zastępcę swego wyzna kład .. odld eh . ł . ć g spa w sąs1ewm1m po!Ko~u. m1e1scu, g zie mta oo ac nl1zw1~ <0 o tar 
czył apl. adw. Lilkiera. JU:Z a~a aa a się uczy ry P. Krug, dowiedziawszy się od żony okropnego mordu. 

Z urzędu był wiec wyznaczony adw. na s.k:rzypcaoh (test to oso~ b.anłzo iau o izapędach młodego n.au<:zyciela, posila- - Tyszerowie .. _ 
GeJernter, na wokandzie widnJał adw· zyk~a), l~oz illl~. mogła. sohie na ;to poz nowił go raz na zaWSiZe ocbwyczaiić od - Tyszowie ... 
Tepper, a bronJł właściwie aplikant Lil- wodl!~~-~OPJ~_,_ nłteda~o, zup.e~e.~~~ niewczesnych zalotów. Chwycił więc - Tyszelowie i t. d. 
kler. pa •.MJ'wO, zei\llllię a . stę ona z nteJi:l!KlllU pogrzebacz ii skoczył do sąsiedniego po- Nikt nie mó?:ł uowtórzvć orawidfowo 

Trzeba przyznać że jak na jednego Ąlfohf1 .i~<>wskim:..a~6l"Y i,!r~a~i~ ko;u. Muzyk był już w palcie i chciał się tego nazwiska ... 
fo ,.,siła złego"... ' ' n.ie . Y Wyrut ~ mttzy·A1em,. ez ą 111lomic. . ' . 

~ę za b.ardzo ruską op~atą U.Jąć . ukac- Na widok pana K., W'Jbrojonego w po- '"ersJB o wspólniku 
nowi śwladkow11 

Wśród nowych świadków najwięk
<:ze wrażenie wywołał brat oskarżonego 

:Eugenjusz Lanlucha. 
Odpowiedzi jego na pytania przewo

dniczącego i prokuratora, zdradzały 
szczerość i pewną inteligencję. 

Rozpoczął swe zeznania od słów wy 
szukanych, nieprzeciętnych. 

- Ody sięgnę pamięcią wstecz.„ 
I zamyślil się. Widać byto, że rzeczy 

wiście sięga w tej chwHi pamięcią 
wstecz do tych czasów przedwojennych, 
gdy bawił się wraz ze SWY111 bratem Sta 
śkiem na wsi pod Łodzią ... widział go w 
tej chwili na łące wśród i·nnych dzieci, 
zamyślonego, smutnego, posępnego i dla 
tego rzekł: 

- Brat mój różnił sie od innych dzie
ci.„ Nie był taki, Jak inni chłopcy.„ Dzie
ci przecież chcą się bawić, dokazywać, 
a on był Jakoś zawsze taki samotny„. 

Jedno jest pewne: .Eugenjusz nie ro
zumiał nigdy brata, nie znar go, jak zre
sztą wszyscy domownicy. 

I nie przypuszczał, że za lat kilka sta 
wać będzie przed sądem jako świadek 
w sprawie przeciwko bratu„ .. 

Nie przypuszczał, że ten 
„skryty Stasiek„ zostanie potrójnym 
morderca. bohaterem potworn~ zbro

dni.. 

7ą muzyczną izagor.załe1 melomanki. igtzebaiaz, upr.zied:ził go w jego zamiarach W 
Lekcje miały snę odibywać trzy raz,'[ zadał mu dos laeką w głowę. Uderze

tygodmi<>wo. W pierwszym miesiącu p. mie było tak sil.ne, że pan K. upadlł na 
SypkowSki świetnie wywiązywał się ze podłogę, tracąc przytomność. 
swe~ zadania i pa.ni Krogowa ZTobdła Udzielono mu pomo1=y lekar.sk:~ej. 
maic:zme po.stępy, pewnego dnia jednak- Epilog zajścia 2'ozegrał się w sądzie. 
te nieo-c.zdriwanie przerwano na.ukę. Sta Syp!kowslki za pobiicie zoał s&azany na 
ło się rz. teg.o powodu, iż młody dcrzw>ek iłydzied aresztu. 

firoing zbóJ 
osadsonu sosfal sa ftrofliami 

Wyrok był naogót niespoazłanką . 
Spodziewano się, że Łaniucha przesłany 
będzie do zakładu dla umysłowo cho
rych. 

Prokurator uwidocznił nawet ten 
zamiar w ostatnlem pytaniu, skierowa
nem pod adresem prof. Nelkena: 

- Czy pan doktór sadzi, że obser
wacja oskarżonel(o w zakładzie vsychJa· 
trycznym dalaby wyniki? .• 

Prof. Nelken odparł na to: 
- Moiem zdaniem obserwacja taka 

bylah.v bezcelowa.„ 
ł.6dź, 7 maja. lnadlbaegl jakiś są.siad z siekierą i Willk Odpowiedzią tą prof. Nelken zamknął 

Wiek>lkrotnie jtliŻ ikarany za wysitęp~ musiał uejterować. oskarżonemu wrota do zakładu dla u-
złodziefskie, Sła.n.isław Wiilk, m1-iał Za.11ządzoo.y pościg me dał żadnego mysłowo chorych. 
zhiec z Looizi, gdyż dowiied.zi.ał się, te re.ru'litatu. ~~~ 

polLcja :wrśledziła i.ego kryj~wkę. Opry. Willk tej~e nocy ZJCłe-cydował. się jes.. Po wydaniu wyroku„ w kuluarach 
szek za1111stalował się we ws1 Byt.oń -w cze na dnug1 występ. Włamał się on dó rozprawiano bardzo ŻyWO na temat dal
k.tórej jego przyjaciółlka posiadała drob- zagrody gospodama Wifozym&iego i ~ szych losów Łaniuchy. Ze sfer adwoka-
!Ile gospodar.sitm:>. czął paktować do wotików garderob.ę. Wł ckich wypłynął pogląd jakoby 

Pierwis~e lkillca. tygodini Wiltk . w~o- cUtSie ~e:j ,JPra<:y'• .zibudził się ze ~u Wił sad dovatrywal sic istnienia drugiego 
ozywał. :t:11e. mógł Je<łn~k długo si.e.~z1eć ~~1, który stoczył z. opryrsdciem za- sprawcy mordu i dlatego vrzesyla spra-
bezczym11e i .oto pewine1 nocy uzlmnł się J~diłą walikę t w nzulltac1e go obezwł.ad- w~ do ponownef!O śledztwa. 
w rewolwer :1. ~ysz~dł na ł?WV· • • nił. . • . . Wyrok warszawski stanowU dla t:o-

Gdy zauważył, .:i:e ~ ~te~ru m1eJ . ~a w!esć o pr.zyc:myy.cenm. opryszka dzi również niespodziankę. 
scowei n.auozyc11eBu Wiśn1ewsktel są o- m1eysc01m chłopi ~hcteh inad 11uan d~.o- Ody wiadomość „Expressu" rozi\lo
twar~e oikina, bez namysłu wś~ył, do na~ samosądiu .. Whl.ka ura~owała polliCJa, sla się po calem mieście, mówiono pow-
poikoiu. . . . . . · · · k!tor!& go osadz!ła w ~eszcie. szechnie oczyWiście tonem fa rtobliwym: 

·P. WllSll"J~~wiska ~eszcze 11ue spała. Ui- W rezulrta~1e groz:.ny opryszclc stanął - /poco Warszawa odsyła go nam 
rzaW$zy zb01a rz rewolwe;rem. w rę~, p~ze~ s~em i został 8'cazany na_ 3 łata zpowrotem? .•• Czy nJs mogla go zatrz~· 
W$ZICZ~a ala1Ul. 'fW.. P;,a!~ _ch'.\!,.il o.Qtn1e( ~t'l!ląua. - .lflD4.AM!11!isZ. y · - ------ · ~ '· 
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Sposób na dłużników. 
Oodzlna ósma wieczorem. Pan Tastakower 

zasiada do kolacji. Rozlega si~ dzwonek. 
- To pewno Wekselman." - powiada Pana 

kower do żony - Ten człowlekma głowę!
Przed dwoma laty pożyczył ml sto złotych · to 
Jeszcze pamJęta!„. Rónunlu, powiedz mu. te 
mnie nłe ma" On fest tald szczupły, chudy ·I 
cienki. •• 

Pani Rózlunla Idzie otwarzyć drzwi. Jest ó
strotna. Nalplerw odmyka drzwł na ładcuchu. 

Za drzwiami stoi elegancki młodzian. Jest wła
śnie szczupły, chudy I cienki. Robi oko do pani 
Rózłunl, Pani Rózlunła spuszcza ła11cuch I otwle' 
ra drzwi no oścież. 

Młodzieniec wchodzi na kurytarz, kłania się 
olsko I pyta: 

- Czy pan Partakower lest?-
- Męża niema w domu - odpowiada pani 

Rózlunła. 
- To świetnie„. - odpowiada młodzieniec, 

slęgaląc ręką do kieszeni. - Jestem bandytą! 
Stać! Ręce do góry! .•• 

Latwo wyobrazić sobie co się stało z panią 
Róziunią. Zbladła bledac:-zka I zaczęła wrzesz
czeć w nlcbogłosy: 

- Na POmoc! Ludzie!.„ Ratujcie!.„ 
Pan Partakower cisnął widelec z ogórkiem, 

1:tapał natomiast ciężką figurę, stoją~ na stoliku 
i wpadł na kurytarz zdecydowany na śmierć. 
lecz lłczący Jednocześnie na to. :te w każde! • 

• 
% rosru.:łió"' pferDJs•omojonru.:li 

.., !Berlinl.e 

Pierwsze francuskie 
filmy mówiące 
n>ułdq • pod pióra 

:fa<l'IU §uUrv 
Sacha Gnitry, słynny francu9ki aktor 

oraz d<1wcipny autor wielu komedii~ z.ab 
irał się obecnie do filmu mówiącego. 

Zawarł on z iedną z największych fran 
cuskkh wytwórni filmowych umowę, mo 
cą której będzie on dostarczał scenarju
sze oraz teksty i sam będzie grał role gło 
wne. 

Na pierwszy ogień pój<Jzie i.ego ope
retlka „Mariette", grana już kiakaset ra
il.Y na s~enach pairyskich. Będzie to zara 
zem pier~zy fuia.n.cusld fiLm mówiący, 

Prapremjera komedji 
Shawa na polskiej 

scenie 
6udsł o6ursenłe 

u n•ena<óll' 

U góry z lewa: wzniesiona przez komunistów bai-ykada! z prawa: opancerzone Dz.ienniiki b~rlińskie .donoszą <>oecnie 
· auto pollcyJne: u dołu z lewa policja rewiduje podejrzanych pasantów ullcz- że Ramihardtowi udało się nabyć dla swo 

nych; z prawa: eJdno z pobojowisk. iicb teatrów 06tatnią komedię Bernarda 
Shaw'a p. t. „Apiplecar'' („Wózek z jabł-
bmi''). zazmaczając jednocześnie z prze-

chwili można będzie wnieść apelacfe„. . 
Rzekomy bandyta, ujrzawszy pana Partako

wcra, skłonłł się powtórnie, wyjął rękę z kie
szeni i rzekł z. uśmiechem: 

b 
• '' 1 

t ikąsem .!ow .odbędzie się prapremiera tei ro I .a O k~~.e~t w Języku polskim w Warsza-

' ' wie „. 
P 

• b Ił • 1 • • S Rzeczywiście - iak Tuż w swoim cza 
8DOWIC ez pa , pan1e W neg IZU. - ezon ,sie dmtiosła Republńka - udało się dyc. 

08 lody.-Kąpiele i plaże.- .Letoiska droż~Ją lSzyfJ?at?0 wii .nabyć~ Sha.w'!i. prawo wy-

Lód~ 

- Jestem Wekselman.„ Pan wybaczy, :te go 
przestraszyłem wraz z małżonką.„ Czy mog.: 
prosić o te sto złotych?.„ 

f o.11.cr ! Tu uu!J"tr !.. 
WTOREK, 7-GO MAJA. 

'1.56 - Sygnał czasu, komunikaty. 12.10 -
Koncert płyt gramofonowych 13,00 - Komuni
katy. 15,35 - Odczyt p. t. „Osłona granic w o
kresie mobilizacji i zat'howanie się ludności cy
wilnej'' - wygł. mjr Stan. Litydski 16.00 -
„Chwilka lotnicza" - wygł. por. pilot Janusz 
Meiss'ner. 16,15 - Program dl~ dzieci. P. Zofja 
Szadobergowa wygłosi pogadankę historyczną p. 
t. „O bohaterskim woiowniku z Czarnoy" 17,00 
- Pogadaniu z działu „Sport i wychowanie fizy
czne" - wygł. t> Miłobędz.ka 17,25 - Transmi
sja z odczytu z Poznani 'il. 17.55 - Koncert popo
łuclniowy 18.35 - Recytacja poetycka p. t. ,Mi
łość poetów". t8.SO - „R->zmaitości". 19..SO -
Transmisja z Opery Poznal'lskiej Po transmisji 
komunikaty oraz retranamisje ze stacji zagrani
cznych. 

Lódź, 7 maja, 
Tojuż nie wiosna, proszę państwa!„. 

To już cokolwiek więcej! 
Przedwczorajsza niedziela rozpoczę

ła półoficjalnie sezon letni. 
Panowie spacerują po ulicach bez 

palt i kapeluszy, panie negliżują sie co
raż bezcćremonjalillej.~ tJuszno, parno i 
strasznie chce się pić. Nie, to już nie wio 
sna, proszę p:uistwa!... 

Właściwie; · _ 
w tym roku wiosny wcale nie byto. 

Odrazu z chłodnych nawpół zimowych 
pogód przeskoczyliśmy do lata· 

Nasza aura nie uznaje widocznie pół
środków. Albo - albo. 

Srpzedawcy lodów odetchnęli i ulgą 
Nareszcie!... Wszystkim nagle zrobiło 
się gorąco i zaczęli na gwałt łykać 
„świeże, cytrynowo - ~zeokladowo-śmie 

tanko we lody". 
Za miastem przy stawach rojno i 

, sta Wlenia te1 sz.tuk1 w na1bhz.szym cza.-
gwarno. Chłopcy zażywają już kąpieli. sie, nim jeszcze wjrzy ona światło rampy 
Dla nich rozpoczął się już fs.ceni.cU1e~ w Loodynie. 

seZon kąplelowo - plażowy. Sulkces ten njebardzo sinać przypada 
Przy tej okazji godz.i się wspomnieć, ie do gustu n~emieok.im sferom teatralnym .. 
nie wszystkie nasze stawy podmiejskie 
nadają się na kąpiele. Charlie Chaplin 

°' roli Handetar Doświadczenie lat ubiegłych uczy, że 
niejednokrotnie w stawach tych ludzie 
znajdowali śmierć. Ostrzeżen i a nie zaw- W H<>llywood ps.otanowion-0 1lhecnie 
sze 'pomagają. Należatoby· obmyśleć in- -definitywn.ie prae-robić na film tragediję 
ne środki. · · · · szekspirnW1Ską „Hamlet". Reżyserować 

Również na letniskach podmiejskich b~zie słynny CM~, zaś rolę Hamlet po 
zaz.naczył się ostatnio wierzono „smutnemu wesołikowi„ Chap-

zwiększony ruch. linowi. 
Ceny mieszkań zlekka podrożały, a R~L~ ta należy, iak wiadomo, do nai 

w każdym razie właśc i ciele domków brudnie1szych w kla~ycmym repertuarze 
zmienili ton w stosunku do przyjezdnych teatral·nym, in1terpretowna iuż była tak 
z miasta. różnorodnie przez największych, nai1!e

Stowem - Iato w toku jak powie- nia.lniejszych aktorów, to też niesłycha
dziatby policjant majac n~ myśli śledz- nie ciekawe będzie, iak pojmie i odtwo-
two. ' · rzy księcia cLuńskiego teru Chaplin ::-

(-) ten geitjalny aktor ekranu. 

Zwari~1l:eaiy ·. •h. RoZW:ód·~"·-Poli: .. ;fłedri ···.· .. , 
za sto · 1at! 

l<<Mn~~ 
· •• .,.., -- r~· 

\ . • 4$-

Telegramy rozniosły po świecie cie- :Jej 6. mqi •eni si-=. Hannq 'Jfofsfłqł 
kawe oświadczenie amerykańskiego Onegdaj świetna gwiazda ekrianu Po- kortą poHicji, albowiem· te lokale rue na
kompozytora Clay Smitha. Oto jego la Negri opuściła Paryż, udając się do leżą bynajmniej do spokojnych i bez;pie-
tekst dosło'W-ny: Lo.ndyinn, a:by tam w londyńskiei wytwór cmych. 

- Co czterdzieści sekun , jak każdy ni Paramountu irozpo<:ząć pracę nad n~- Pola Negri zan.itm wyjechała z Paryża 
dzień długi, Ameryka wytwarza nowy wym filmem. . wręczyła adwo.katowi swemu dokument, 
saksofon. . Wyfazd do Anglii ulE;gł opóźnieniu, ze upoważniający go do wsrozęcia kirok6w 

Jeżeli tak jest w istocie, to ten nowy wzglęcLu na epi,~eritj~ .ospy cza.mej, grasu rozwodowych przeciw małżonkowi arty-
beczący instument orkiestry ja:T.z-ban- jącei w krain.i.e Albionu. · . · stki, księc;iu Sergjuszo.wi Mdiya.ni. 
dowej stanie sie tak powszechny, ie Obecnie zaraza już wygasa:, więc Po. 

TEATR l\\IE.JSKL 
DzłŚ ostatnie prze<lstawienie aorcywesołeJ kO

medji „Hemara „Dwaj panowie B" Po cenach 
najniższych. 

„sen„. 
Rewela.cyJna sztuka f P.lkji Kruszewskiej 

„Sen" w oryginalnej, ba-rwnej Inscenizacji Ed
munda Wiercińskiego z Karolina Lubieńska w 
roli glówn~j grana bedzie w czwartek i w so
bcte wieczorem. Ceny popularne. 

W próbach arcydzieło historyezne D. Me
reżkowskiego „Car Paweł I" i wesoła komedia 
amerykańska „Gorączka nafty" 

wreszcie doprowadzi ludzkość do obłe- La Neńri z,dec··A<1wała się wy1·e~hać do Postanowienie to nie przyszło Poli 

d 
· d , 5 Y"' widocznie łatwo. Zdradzała bowiem wiel TEATR KAMERALNY. 

u 1 o masowego samobojstwa. stolicy nad Tami?ą.. ki d ł k ł · DZ1'ś wt · t k św! t 

J k b 
· bi' · t t z k 't t tk ·b ł b 'e z enerwowanie, pa a a często 1 nar ecwrem 1 w czwar e a eczny () 

a ow1em o 1czaJą ma ema ycy na om1 a ar ys . a za ra a ze SO ą bl'. t . . ł godz. 5 popołudniu wyborna wspołczesna kome-
dzienników anl{ielskich, cyfi::a Clay Smi- zma,pą · dobrze warszawskiej pubLkznosci, . LZS!.emu 0 o~zeiniu sweIIllU . zwaerza a dja Kle<lrzyńskiego „Miłość. bez grosza", która 
tha oznacza półtora saksofona na miriµ- Halinę Bruoezównę, której zapewnila rolę Się, LZ dręozą Ją złe przeczucia. P? triumfach. w .warszawie I .na scenie ló~J 
tę, dziewięćdziesiąt na godzinę, 2160 na w swo.iim fUmie. W chwilach największego smutku l 9eszy sie Wlelkiem po_wodzemem. . 

d 
· • 788 960 k 7 ·1 · ó 887 t i p · · d · • ,_ I _.J • • • 6'w · ł ł I Cawa.rtek poopofudmu - ceny zrużone 

.z1en, . .1. n.a ~o.. m1. Jon. w . . y~ •. rzygotowu!ąc się o .swe1 now~J KJr.e rozuraz.mema nerw nast~WD?; a p yitę „Adwokat i róże". · 
s1ęcy na łat Ciz1cs1ęc, a więc idą JUZ cy- acp„ Pola Negn przed od1azdem ZW1edzt- grarooJ.onqwą tan.ga ,.Valentino , z kt6- Jutro premiera 3-aktowei komedii Jerzego 
fry prawie 79 milj. za sto lat. Do tego ła w towarzystwie reżysera i jeg<> pomo<: ·relJil łączy się dla nlei wioel.e wzruszają. Szaniawskiego • .Adwokat i róże". 
czasu może wreszcie saksofon wyjdzie z n-ika, marsylskie spelunki portowe, ponie cy.eh wspomnień z czasów miłości dla Rtt 
mody, dreszcz przejmuje doprawdy waż obraz osnuty jest na tle źyc:i4 w Mar dolfa. Valentjna. 

„ WESELE NA KURPIACH'". 

przed chwilą, kiedy ta straszliwa pro- syiji. .. Rozwód z Serg:iusz.em jest :nieoo~knło 
dukcja rozleje się po całym świecie. Zwiedzanie to odlbywało się pod es. ny. W Paryro co·raz gfośnlei mówią 0 

Wo.bee ogromnego sukcesu. Jaki w Łodzi 
odniósł występ Teatru Regjonaalnego, barw.na. 
wesoła komedia ludowa ks. Wt. Skierkowskiego 
„Wesele na Kurpiach" powtórzona zostanie ju
tro I w piątek wieczorem. · 

• 

mn • tem, że śpiewa<:z:ka i mi~io-nerka Hana 

I 
Walska rozwod!Zń się ze swym mężem 

EXPRESS WIECZORfłY" Z O 7 PIAJR 19ZQ R magnatem amerykań~kim, Mac Connic-
'' • • kiem, aby pośluhioć pięknego Sergjus.za, 

Oprócz tych przedstawień atrakcyjne to wi
dowisko dane bedzie raz jeszcze w czwartek 
świateczny o itodz 4 popoł. 

\UtBlka Loteria na Zakup Okrętu Handłąwego młodszego 00 
niej 

0 b~ko 20 
lat. ~ 

Szkolne przedstawienia „Wesela na Kurpiach„ 
dane będą: jutro o godz. 4 popołudniu i w pią
tek. Bilety w cukierni Gostomskiego. 

KUPO·N Nr. a. 
(W atny dla okaziciela), 

ouaurv opJiek. TEATR POPULARNY 

Dziś w nocy dyżuruią apteki. F W Ól Dzi.ś PO raz ostatni na przedst.1w!eniu wie-
.· k' (N . k k' w· • D czorowcrn o godz. 8.30 „Ucrek foselewh:z''. Cc-

CIO 1ego ap16r ows· :ego 27) , . a- r.y zniżone Jutro i w piątek po cDna 'n zn'żo-
nlelec~iego [Piotrkowsika 127). Ilnickiego .

1 
nych „Malka Sz. warcenkopf", któ:~a ",.:yrckcja 

i Cymmera (W6lczańsoka 37), J: Hartma- :vznawia na dwa !>rze.<lstawienia Po:;:atek wy-
, na (Młyn.ar&ka 1) J. Kahana V\]eksan-1 JRt.k~o ? g~z. 'ł w;e..:~orem. Premiera ope-

=iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimgmi:iiii"1iiimiiimiiiiiiiifii-·8 ,J_ L- 80) b' 1redq „TaJCtnmce haremu we .'ZW ~r~uk 9 maja. • .--re R>DW? •Qma w:OW'SACl • • - J\asa teatru czynna. caly dz:eli bez przerwy. „ · 
24 kupony kolelne dalą· prawo na otrzymanie 6 bibt6w lołer»Jnych. 

„i ' • ~ - - „ . • . ' ~· • t ,,.~ • • • • ... „ -.„ 
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Polok zo1nordowol Psgt:holod·~koniroler 
DJsftuleli pods•eptó"' cftvtrei c•es•lił prsu nofirc:conłu fjfmu 

Szc:z~śllwu pomusl wuiwórnl klne. W Pa~ na porządku dziennym pu morderstwa, bo utrzymując z Orzechow 
hhczn~go mmtereS<>wania znajduie się skitn od dłuższego czasu stosunek, chcia 
<>bec.rue . sprawa z?rod.n.i, tak pospolite1 ła się pozbyć męża. Omechowski.. więc 

maioatralic:zneł 
w g~UJnele ~ee~ 1 tak obTzydJiwej w powaada, że na jej żądanie i w jej obecno Z radością konstatujemy fakt, że wyt miastach Stanów Zjedlnoc.zooyich. Dr. 

Mamon powołany jest do oceny powie~ 
ci, noweli lub prospektu s<:enarjtllsza, na 
którym film ma być osnuty, do skoinfiron 
towa.nia treści zamierzoneg•o filmu z wy 
maganiami pU!b11czności, z jei nastroja
mi, sympatijami i potrzebami emocjonal
nemi. W dalszym ciągu prizy pracy nad 
sce1latjUJSzem, usuwać będzie wszelkie 
wewnę.br.z:ne siprzeOZIIlości i nieprawdopo 
dobieństwa psycholo.gi.czne, dążą.c do o
sią,gtn.ięcia jak najpełniejszej realdistyki ił 
życiowości filmu. 

swe1 po$pOlitoŚ<:l, że właściwie nie war- ści, d'Okonał mordu i zakopał zwłoki. wórey filmow:i wreszcie, zrozumieli jak 
to by o niej wspominać. Wobec przymania się Orzechowskie wielką pomocą w JM'OO. film. są psycho-

. Ot.o poprostu chodzi o zamordowa- go Zatopkowia jeszcze raz zmieniła sw-. łogowie. Jedna z wytwórni zaangażowa
me męża prz~z żo:nę, a rękami człowie- zeznania. Nie :zaprzeczała już, że znała ła Dr. Williama Mamona, znanego !PSY· 
ka, który z ruą utrzymywał sfoS'llllk.i. oddawna i bardzo blisko Orzechowskie- c.holo.ga, profesora uniwenytetów ko-

Co n.ad.a.ie tej zbrodni pewne cechy go, ale wypada się stanowczo, jakoby lumhljislkiego i nowojo.rskiego, określaj~ 
n;ezw.,.kłości to mianowkie to, ie ukrv- on zlbrodnii dokonał z.a jej namową i w jego CZY111nośd na podstawie wmowy, za-
wał.a się rok przeszło, ale iiooy powód jej oczach. wartej na kim.olet.ni przeciąg czasu. 
skłania nas do zaięcia się nią ze wstrę- Zb.rodniczą parę oddano sądom, ale Oficjalny tytuł Dr. Marstona brim!: 
tem, powód bolesny i zawstydzaiący, mia dla OOtS na tern nie powinien być koniec, Dyrektor wydziału kontroli psychologi. 
nowicie. że mordercą iest polak, jeden z bo to tytko jedno więcej krwawe upom- cznej. Dr. Marstoo sam dobiera sobie pet 
em~rantów zarohkowych do Francji, co nienie, że nad samą emigracją tamte1-I sonet rz pośród najwybitniejszych profeso 
przyczyni się tylko do pogłębienia tej . szą, na gron.cie francuskim,- trzeba roz- rów i najroolnieiszych studentów psycho Wybór obsady nie może się .odlbyć 
złej opinij.i dla nas. iaką wywołali już w i oią~nąć baczniejszą, niż dotąd opiekę. logji we wszysfilcich uniwersyteteclcich bez jego pomocy i nad.wiru. Tylko -00, ja 
~p-ołeczeństwie francuskiem rowiaici ko psyichol:og, określić potrafi, czy dany 
„Les hntits Polonais'•. artysta lub artystka posaadają kwalifika 

Mianowicie w lesie koło fabryki dy- ml,8on' przeino..,
1
„

0 
cje zewnętrzn.e i duchowe, odpowiadają. 

namitu w Cugny, robotniicy tej fabrykt •• WW ce danej roli. Pmed przystąpieniem do 
odkryli przed paru druami zakopane "N produkcji, Dr. Marston odbywa konie-
ziemi zwłoki ludzkie, oddawna widocz- do litoścł serc fud•ftic:ft renoję z każdym a.ktorem i z kaUłym sta 
nie tam spoczywające i nadszarpane _ ._1 ·• tysłą, zalecając im tę Lwb iinną metodę 
przez dzUcie zwierzęta, które się do ruch Jtl•lg pomusl' poll«:JI nowojors- e gry, stosowan.ie tych lub irn:nyoh środlk.ów 
dohrały. . W Slbafniach miejskich policja Nowe-1 i zakazy, ·a uob:i wiele dobrego i dla lu- mimfoznych. · 

Przy ~ledzt~': przypomniano sobie, . go Jocku rozlepiła następującą odezwę, dzi, bo oozwyczajają,c się od okrudet'l- Pode kr • filmu 0 ść · · 
ie przed 13 mteSJącami zniknął 37.Jetn1

1

, zworacają.cą się w imieniu konia z błaga- stwa względem „naszych młodszych bra- • t . ~s ęceQ:. d •• ..1°. eano ~ego 
robotnik wspomnianej fabryki, Bela Za- ruiem o litość dla tego, ~inącego dziś, wo- ci'', jak zwierzęta nazywał św. Franci- J~S .mevuz~~~· t ec~;tie, tezy !1~
topek. c7ech który wraz z żooą Pulizolą bee rozwoju automobilizmu, pięknego szek z Assyżu, także w stosunku wza- pięcie osi~~uęf'lm w .nai do~: Y~~i
i dzieckiem, przed 4 laty tam się osded- stworzenia, z którem, jak z źadnem in- jeilllnych ze sobą staną się lepsi i bardziej sz~ 1!104llenC1~ 1b utf Je~ · Wle Gder, 
lil nem może, zrosły się taik bardzo JM'Zesz- współczujący. ~ ~z scenkę ze a 5 1) M nowo. k Y 

Werwana Zatoipkowa bez wahania po łe dzieje ludzkośd. A <f.o.broć d1a zwierząt, jak w fyttn z;u1ę.c.ia są u ?ńczone, r. ar~on o:n-
ł ·ł k' · b k · h D · b' A: ł ś · · 1 . ł de ..111. .-1!1 k · · · oal 'ś ... tTolu1e m011taz. Terarz nasuwa się proble-zn.a a zw o 1 męza po ra u1ącyc zę- „ o cie .ie, mv1 w a etcie u 1 w a o, wypaui11..u, oi1a on1, me mUS1 w e 1 „ t id • ś · tl'ć? t 

bach i Sl'czegółarh uhrania, ftOwiadaią.!, ZWTacam się z tą prośbą.. Karm mnie ! aż cl-o sentymentalizmu, którego przykła N ;hg zie go wy ~e„1 K cZXnw s 0 

że śmierć ie~o jest dla njej zagadką ale pielęgnuj mmie. Po skończonej pracy dat dy daie takie Ameryka, jak je daj,e • oa~ ' ~zyW~ pro~71· w . an~ t e k:,Y 
kiedy stwierdzono, że był zamordowany mi schronienie czyste i suche i użyiczają- dziedizinie okrucieństwa. ~· ant: ~~iSttk t ozk{:z;a ę ak e 
potwierdziła to i oświadczyła, że uczy- ce obrony przed niepogodą. Właśnie teraz doniosły dzienniki an. s 1ę mo ~ . Y 0

• en, ś oM"a?r -
m1 to jakiś nieznany mężczyzna, któ.reg'<> Mów do mnie, bo gł06 twói często jest giel1Slcie w tele~amach z Oklahamy, te ~.me 0g~ln PJ:UJ)ą7e. w !roo ? ~ah 
raz przyprowadził do domu. skuteczniejszy, ni.ż cugle. Głaskaj Dl4lłe je<fen z tamtejszych właścicieli, nieja.ki 

1 

std1 ~~ze ~ ~et~o b Cl 
1
\ 

Ten mężczy~na dokonał mordu, kie- częsro, aby mnie na.uczyć pracy rz dobre W. H. Draper, umierając, u.pisał 27 ak- hnl~1 emoq_ e 1 IP~ ze _YC:::;" ~~y' 
dy ona na chwilę wyszła z mieszkania, a go serca. rów gruntu i 20.000 złotych, na nasze psyc °' "5 ' 

potem, pod groźbą śmierci wymógł na Nakoniec, dobry m6j władco, kied'Y pieniądze, swojemu staremu mułowi „Ja Zrozumfała rzecz, że jiest ruemo:żMwo 
niej zatarcie śladów, zwł-Oki zakopał w starość uczyni mtttie bezużytecznym, nie ckowi'', który mu wiele lat służył. Wy- ścią, a.by lron.trolował oo ws.zyist!kie filmy 
lesie, codziennie. a potem co miesiąc zja i sikazu.j mnie na śmierć z głodu, albo ~ datlków !l1a owies i siano dlla „Jacka'' ma osobiście - to tez dla.tego ma on do po 
wi.ał się. aby groźbami zapewnić sob.ie I bólu po-cl batem j.aldegoś srogiego wozt- dokonywać specjalnie wyznaczony adm4- mocy sztab, złożony z piędziesięciu wy-
je.i milc7enie, aż wreszcie l'ni'kł. wody a~bo gałganiarza. Zabij mnie 1am, ni.strator. · kwalifikowanyich P6ychologów. 

W d.alszym śledztwie Zat0tpkowa wy ' nie zadaią.c m:i cierpień, a Bóg ci po-czyta llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJI ·',.·"'.· mała. że wie kto był mordercą, że mia- to za zasługę. 
n owicie był to Polak. któreg.o nazwisko Prosa;ę cię o przebaczenie za tę po- Ili 
dzienmiki podają jako Orzekowski., a któ- korną prośbę, wystosowaną w imię Tego li Tow. „KIODI• Mleka"' ""::; 
ry niewątpliwie nazyw.a się Orzechow- który onarodził się w stajence!" a 
ski. Taka odezwa zdziałać może maez- urządza U:.~; 

wa,n~r~~iooll~~ir::i::::o~~o~z~~ałs~~~ nie więcej, niż wszystkie SUiOWe nakazy li J i n N n n HI n WA [u K I f ft n I ~ D n R n n n [ I H r. • 
do ~brodni i podał, że istotnie pochodzi z j CIClCIClCICCJOOCJOOOOIJClOOW..JI o_n ou: I I I I li L u li u u u ~ u H „ u H u. li 
;;1:~jn~/~°!:;~wat~~d z:roi:k 

1~~ I CZYT AJ CIE · . li dnia 9-go maja, czwartek święto. li 
Frap~bie.~ ie&nak i n;otywv z?rom.ii 0-1 nn~nr w1~[lnDftV" li _.., narutowicza 20, dawna „Teatralna". ·li 
~~k~~:~~:J1~!~~~1~~abvt~ ~~~o~ „LAri\L~J L UJ\ I 1111111111111111111111111111111111111111111 
..) Julian Zabiński. '- lepsry przyjaciel JllrL.. dli dość zamożnymi. 

... ••••••••••••••••••••••••••••••••-•• „„„„„.,.ialełlNHltet•MI\._ - Pl-0ehocki ..• Andrzej Plochocki, naj I Rdzawiczowie przed wojną byli ludź 

- Czy pan oszalał?... '.ATldrzej? !„. Wojna z.niszczylo ich dobytek. 'Jur 

tioldoniorze lodzi 
Powieść kryminalna z iycla łódzkiego. 

Andrzej Płochocki?· .. Jakże pan może Je był jedynym żywicielem rodziny. Teraz 
go podejrzewać o coś podobnego? ... Po- gdy go zabrano, matka i siostra zostaly 
co on miałby to czynić? ... Nie, to niemo- bez chleba. Trzeba byto zwrócić sie do 
żliwe„. rodziny, która nie była zbyt hojna i dla-

- A jednak ... Są pewne poszlaki..· Na tego też biedna kobiecina musiala na 
razie trudno mi odpowiedzieć na pyta- stare lata cierpieć biedę. 
nie dlaczego Płochocki został zbrodnia- Zosia Rdzawiczówna napróżno szu-
rzem ... Ale przyjdzie czas, kiedy odpo- kala posady. 

1, • • • • • r „ •••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ....................... ... 
Bogacki słuchał przez cały czas wv

ri urzeń Sztyftera z zapartym oddechem. 
Ody Sztyfter opowiadał o ucieczce Ma
ry, zaciskał zęby i pięści i ogarniało go 
uczucie człowieka, który przybył na 
dworzec w pięć minut po odejściu po
ciągu. 

Sltyfter był wyczerpany długiem o
powiadaniem. Nie czekając na odpowie
dzi B<»?ackiego, nalał ze stojącej na stole 
flaszki wino do kieliszka i wychylił go 
kdnym haustem. Dopiero teraz, odet
chnąwszy swobodniej, zapytał: 

- No? ... Cóż pan na to, panie Sta
chu? ..• 

- Może pan Uczyć na mnie ... - od
parł Bogacki wzruszonym głosem, wy
ciągając rękę do Sztyftera. - Uczynię 
wszystko, co będzie w mej m-0ey, by 
"vydobyć całkowitą prawdę na światto 
dzienne ... O ile Jur naprawdę nie jest 
,vinny .. . 

- Ja w to nie wątpię ... 
- ... w takim razie poruszę niebo i 

zi emię, by go wydostać z więzienia i 
wpakować tam na jego miejsce właści
wego winowajcę ... 

- Dziękuję panu... Wiedziałem, że 
pan tak postąpi!'• Skoro zawarliśmy już 

6) wiem panu szczegółowo, ze wszystkiemi Sama nauczyłą sie pisania na maszy
znakami przestankowemi.„ Przyznaję, nie i stenografji, znała troszkę niemiecki 

przymierze, musimy również omówić zebrać materiał w tej sprawie to rzecz język, przeczytała jedną nowelkę Pran: 
przedwstępne działanie... Chodzi o to, niezmiernie trudna, lecz nie tracę na- ce'a w oryginale - ale te kwalifikacje 
by Mary i jej przyjaciel zapomnieli o dziei... nikomu ni·e imponowały. 
nas... - Pan jest dzielnym człowiekiem, pa Rdzawiczowa musiała wiec zreduko-

- Czy pan wie, gdzie oni są obec- nie Romku„. Jestem do pańskich usług ... wać swe dwupokojowe mieszkanie i od-
nie?„. - Dziękuję panu.„ Jestem przekona- nająwszy obydwa pokoje sublokatorom 

- Owszem... ny, że odniesiemy ZwYCięstwo w krót- sama z córką przeniosła się do malej ku· 
- Gdzie?„. kim czasie.„ L.4l: .• ' w~ :. chenki, gdzie jadla, spała i przyjmowała 
- W Londynie„. Sztyfter spojrzał na zegarek. gości. 
- No, patrzcież państwo-„ Najwa- - Ho. ho„. Ale tośmy sie zasiedzieli... Bobacki rzadko odwiedzał swa. dale-

żniejszej rzeczy pan mi nie powiedział,.· Już zbilża się druga godzi·na... Na dziś ką krewniaczkę. 
Wie pan napewno, że są w Londynie?„. dość„. Przymierze zawarliśmy... Kon- Zachodził do niej tylko w wyjątko-

- Tak jest... Przekonałem sie o tern szachty - skończone... wych wypadkach, a dziś uz.nal właśnie, 
osobiście... - Tak ... ogrom.nie jestem rad, że że zdarzył sie niezwykły fakt, który w 

- W jaki sposób? „. wspólnie doszukiwać się będziemy pra- zupelności ur>owaiinia go do złożenia wi-
- To już zawdzięczam moim detek- wdy... zyty. • 1 1 

tywistycznym zdolnościom·.. Zebrałem Przy drzwiach jeszcze . raz uścisnęli Pani Rdzawiczowa byta zaskoczona 
na miejscu wiadomości, że Mary wyje- sobie mocno ręce. temi odwiedzinami. W kuchence pano-
chała do Londynu, udałem się wiec za Sztyfter wyszedl na u.lice. Zegar ma- wal wielki nieład. Zosia akurat szoro-
nią.„ gi'Stracki wydzwonił druga, godzinę. Na wała podłogę. 

-- No i... rogu wsiadł do taksówki i kazał się od- Biedaczka tak, sie przeraziła weJ-
- ... i wpadłem znowu na ich ślady... wieźć do domu. ściem Bogackiego, że przez nieostroż-

Wyobraź pan soble, że odkryłem rów- ność roz.Jala miskę wody na podłogę, 
nież kim jest Jt:j partner... ROZDZIAŁ II wskutek czego do reszty straciła przy-

Bogacki aż otwt:'rzyl usta z podzi- _._ · tomność i nie wiedząc co czyni, wpadła 
wu. I ar„ ~ „ --h . do pokoju. ~dzie właśnie jeden z subloka 

- Tego pan mi rówineż jeszcze nie " Z'WBOusO... . torów mierzył prz.~d lustrem nowe, let-
powi~ział'? ... No, wie pan.:. Dowcip!... ~ast~pnego dnia Bo~acki postanow!ł! nie kalesonki.„ • 
GadaJ pan prędkt.\!".!· Kto to Jestl.. odwiedzi~ matkę waz siostrę Juz:a, \.....·- , (Q. c. n.} --- . 



Dził I dni na•ł4'pnych! --. SPLE•DID ~ Dzl61dnl 

Dramat bohaterakleJ pielęgniarki, rozstrzelanęj w BelgJI przez niemc6w 
podczas Wielkiej Wojny 

••• <•ISS CA VELL) 
Rewelacyjny film, który wywołał burzę w całej Europie - zabroniony w szeregu państw 

naskutek interwencji rządu niemieckiego. 

Początek seansów o godz. 4.30. 

IEUSTRACJA MUZYCZNA POD DYREKCJA A. CZUDNOWSKIEGO. 

Ni osi o 
Mlljonerka, ftie°łl~iki I jako dor 

która uszczęśliwia 20.000 osób 
Pisaliśmy już o nabywaniu całych stud5owała pr.zez 15 lat, budowę miast 

miast przez kapryśnych miilijonerów ame i mieszlkań. Ośm lat trwało, zanim udało 
ryłcamkiioh. Je1lt jed!nak rzeczą nie.bywa się ;ej zaJkupić od rozmaitych właścl
łą w ~jach ludzkości, aby os·oba bo-ga cieli odpowiednią afo.ść gruntów i zaollcrą 
ta oka.z.a.ta się fiaaotro~ą w tak szilachet glić 9e według planów architektów. W 
nym stylu, aby budowała całe miasto ;a ten sposób wyrasta w stepie z iście ame
ko dar c11la ludzi, !którym spooób zamies.z rykańskim rozmachem Marymo-nit, mia.sto 
kania ma wytyczyć pewien program w idealne, pt'awdoJ?<>do1b111ie :na tak dfog'O, 
życiu. Fdlantropka ta nazywa się mrs. dop6'ki mieszkańcy :nie po7Jbawią go ide
Mary M. Emery i buduje właS1Dym kosz- owej szaty. 
tem w pobliitu Cincinatti ideał miasta, Położenie Marymontu jest bardzo moa 
z;arazem placówkę wsp6lnej pracy. lownicze. Otoczone pag6rtkami i zielone-

specjallsta cho 
r6b sk6rnyt"h 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
uL Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmufe od 8-10 

i od 5-9. 
w niedziele i święta 

od 9-1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań. 

or.Rólaner 
Dzielna I. 

Do tej szlachetnej decyzji iskłooiła pa mi lasami, przecięte jest szumiącą rzeką 
nią Emery nęd.za i brak pomieszcze~ ułatwaaj.ą.cą ikanaO.izację. Czarowne drogi 
zwłaszcza dła sfery robotniczej w samym serpentynowe prowadzą in.a szczyty 
Ciinci.natti. Miasto ro jest placówką prze wzigórz. Samo miasto znac.mą zielon.emi 
mysłową ii pod w~ęłem zaludnienia zaj. plamami ogrody i place sportowe i prz~ 
muae trzecie miejsce wśród miast amery biega1ą alej-e, udzielające mieszkańcom 
kańSkic;h. Robotnicy mieszkają w ciem- cienistego chłodu w czasie prz,echadzek 
nych, ci·asnych ulicach; ich i:d>y miesz- 26 na.jsławniejszyoh architektów pracu
kalne są to brudne n·ory w starych ika- je nad budową domów mieszk·alnych 1 

mienoicach, odległych nieraz o llciJka go- gmachów publicznych. Jest to istny koo.
dziin drogi od siedzilby pracy. !lcure sztuki archiitektonicznej, w<>bec cze 

Specjalista chorób Wallzk.s Plorwszorz.sdny 
skórnych, weneryc.z• ę • 

nych i moc.zopłciow. pozostawiono .... D B Ko R I\ „ o R 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 W IGkS6WC8 

Leczenie lamp!l w niedzielę, dn. 5. 5. jadąc z boiska 
kwarcow11. Oddziel-
na poczekalnia dla W. K. S-u do ulic Zachodniej - Kon- wielokrotnie nagrodzony na wystawach w 
Pań. Dla Pań od stantyn-0wskiej. Szofer proszony jest Nowym Jorku, Paryżu i Berlinie, p e>-

3_5 po poł. zwrócić za WYnagr-Odzeniem do Ł. K. deimie się wykonania dekara:yj na 
S-u, Piotrkowska 108. PWK. Mal 1929. Dekoracje wszyst-

E. Ernery postanowiła nie bawić się go estetycmy wygląd miasta już dzisiaj 
w poprawianie nędzy ;uż istniejącej, lec2 raduje oczy pt'Ze.jezdnych. 

Dr. med. • ~r:rt~r~n; J!i~~la};1~nJ'.16f1~enM~~~U.~ 

Uewkowin l•cP~s)~I;"'"' 11 

•

00 

"'· ~":;,,_ zakupiła olbrzymie grunta w sąsiedztwie Og61ine zaciekawienie budzą staran
Cincinatti, gdzie po naradzie z lronsor- nie przygot-owane place sportowe, jako 
qjum budowlainem wyityczono miejsca też wiellki ogród miejski, SJtianowiąoeJ' 
pod budowę higjenkznych pięknych do- wsp61lną właS'llość mieszkańców. Każdy 
m6w dla 20.000 mieszkańc6w. Nowe to obywatel, 'Wlpisany na lmtę amatorów
miasto będzie zbudowane według nowo e>grodnilków, posiada tam własną grządkę 
czesnych zasad zdrowotnych. Domy ma którą mote w wolnych chwilach upra
ją być otoczone ogrodami i wystawion• wiać dla sportu i dla korzyści. 

~:;>;~z!~~":~cl:;; Antyseptycznie spreparowane KAPELUSZE 
Kanslantyoo1ska 1Z. wyroby gumowe, przez lekarzy i DAMSllł[ 

Tel. 55-52 fachowcow wypróbowane, uznane Il 

całe :na działanie słońca. Plan budowy Na.ip.ię&miejiszą cechą tego idealnego 
z.miierza przedewszystlkiem do tego miasta jest to, że gmina nie zamierza clą 
wmiostłego celu, aby mieszkańcy pęd'Zlili gnąć ze swoich obywateli żadnych korzy 
wspólne towarzyskie tycie i mieli wspól ści. Każda rodzina może kupić dom, któ
ne upodolbania społecme i oświatowe. ry zamieszJkuae, za cenę kosztów budowy 

Pn:yfmuie od 10-1 za higjeniczne i najniezawodniej
od 6-8. Dla pań sze środki ochronne. Wyprobo
. od 4 - 5, 

najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca Dlaniezamotnych wane i polecane przez Urząd 
CENY LECZNIC. Zdrowia Publicznego przy Zakła

iP. Emery metyil.ko postanowiła mieć albo zawrzeć z za.rządem miasta umowę, 
dfa szczęścia 20.000 ludzi otwartą kie- w myśl której może za pewną opłatą za
szeń, lecz przystąpiła do tego d0111iosłeg~ mieszikiwać da.ny dom prz,ez 50 lat, a:ra
dzieła po dojrzałym namyśle i po dokład stępnń.e układ Oldin·owlć. 
nych studiach. Szilaohetna filwtropika 

1911111~--~--~~-------------------------------------------~-.... 
Koncesjonowane 

Kursy Kierowców Samochodowych 

W. WDYIB i S. SIEPRAWSKI 
1.6 d:ł, Piotrkowska 111, tel. 49·11. 

Doktór 

W ~ł~OWY!~i 
Cegielniana 25 

Telefon 26-87 
SpecJ•ll•ta cho 
rób skórnych, 
wenerycznych, 

Leczenie lampi\ 
kwarcową. 

przyjmuje od l!odz 
8-10, 12-2 i 4-8 
w niedz. iświęta 9-1 

baureatka 
moskiewskiego
konserwatorjum 

NafnowoczdnieJszy ułatwiony system nauczania przy pomo
cy podwójne! kierownicy. (Patrz szczegóły w aEszacb). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
i garate na miejscu. Zapisy przyj mule kancelatja kursów od 9-20 

Orzeczenie techniczne. Porady fachowe· 
udziela lekcji .I gry fort~piano-

~-----~---~---~-----------------------~------------~------------ Wej. 

LECZtłlCA DO~lól Doktór • Wschodnia 72 

.!.ekam •11e.:!~~i: J)rzy Oórnym p • Klinger ta~UDOW!~l lB'fon'f"'a 
. lOtrJlowsJla 294, tel. 22„89 Choroby skórne ~ ~ ~~ ft 
:>' l.Y i>rZYstanku tramwaJów pabJa• cborobJ wenenrczne. sk6me l włosów weneryczne fabryk włókienni
"1.:klch czynna od 10 rano do 7 wlecz. ANDRZf.JA 2. TEL 32-28. i moczopłciowe czych wzg!. pokre
w niedziele l świeta do 2 PO pel. Leczenie lampa kwarcową. analizy Gdaiiska 42. wnej branży przyj-
1\·szystlde specJalnoścl I dentystyka. krwi t wydzielin. PrzyJmule codziennie G d • . ć d mie na Poznań, 
I\ a piele świetlne, lampa kwarcowa, od 8-12 ł od 4-8 w. w niedziele i 0 ziny przYJę 0 Poznańskie i Pomo
:'. ektryiacJa. Roentgen. .szczepienia, śwl~ta od 10 do 12. Oddzielna pocze-- 8·30.-,1~030•91-2·45 rze bławatnik, ' obec-
n llizY (moczu. kału, krwi. plwocin, k.alma dla pall. 

1 
• - w„ nie na kierowni-

.;·ydzlelln ltd.) operacje. opatrunki, O<l 1-2 w Lecznlcy (Piotrkowska 62) Lnkarz·OeDIYSła cz~m stanowis~u. 
wizYt7 na miasto. i; • Prima referencie. 

Porada 4 zf, PRZEZNACZENJEl Napisz imię, nazwi f HOJOWl[l Oferty do . "Pnr" 
Porada danłYSIYCZ• s~o. miesiąc _urodzenia, otrzymasz dar- Po.znań, A}e1e Mar 

mo dlcreślerue charakteru, zdolności , • cmkowsk1ego 11 

na I weneroloatcznalprz~naczeni~. ~~rszawa, _Redakcja p;:i.yjmuje w l~cz- pod nr. 54,306. 

J'.a chor. skórnych. wenerycznych 1 „Wi,edza Ta1emna . Z(!!ączyc znaczek nicy przy. ~1. P1otr· 1 a 
S 

..._0 --= l)OC1)towy na przesyłkę. k?ws~1e1 294 111111m 

...,-_. .. • llii _ codzaeDme od 2-7 - B 

MAGAZYN MÓD dzie Badań bakterjolog. serolo-
gicznych we Wiedniu. Jedyna 9 ZAWADZKA 9 
marka dostarczana wprost z wł. wejście p.bramę 

fabryki. 1~mc~...,~ml!!!~~~~~~~I 
Do nabycia w aptekach drogerjach 

i u optyków. ,SZOFER mechanik na taksówkę mo~e 
oocoaococooococ się zgłosić. Anny 31 od 11-1~ 

Z DOL" E !LETNIE MIESZKANIA -ie-sz-cz_e_d_o _wy__.· 
najęcia w Rąbieniu. Ceny od 175 zł. 

K R I\ W C O W E 
do 450.-. Informacje: ul. Kilinskiego 
115 w restauracji, 

------------~---z POWODU w yjazdu ie8t do odstą-

na suknie i płaszcie dla pierw- pienia I pokój z kuchnią od zaraz, któ-
d · d J • k f k „ ry m-0że być zamieniony na sklep 

szorzę neJ mo e owej on e CJl (świat!o elektry czne). Wiadomość: ul. 
damskiej na stałą pracę poszukuje Napiórkowskiego nr 95, m. 4. 7 

F•. 4:,~~:!~~i:;e:s. Pf•••ńiS_rt_OW A R K I\ 
j cetlowa (Zettelscheermaschine) 

~OńUO[by ie~wa~n~ 1i 2 r::~=~~::~:;.em 
i inne, suknie trikotinowc i t. p. Józnf 8 b d p· ł k k 121 

przyimuje do reperacii. I l'i a a ' IO r ows a . 
ul. 6·90 Slei!'pnla 76, III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu M I E S Z i{ A N ł E 
~!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~-~~!!!!!!!'!na piętrze dwa duże pokoje z kuchllią i 

POTRZEBNY pomocnik ślusarski do'przedpokojem. południowa strona przy 
w<Xlociągowej roboty zaraz u Kalk ma- ul. P.i otrkowskiej w centrum. Elektrycz
na. zawadzka 28. 8 ność. ~az. wodociąg do odstąpienia za· 

1
raz. Oferty składać do administracji ni

P_O_T_R_Z_E_B_N_E_e_k-sp-e-d1-· e-nt_k_a_b-ra-n-ży_g_a_la-n-- !Vejszego pisma pod „Mieszkanie" 

teryjnej i praktykantka, Miłej powierz-
1 

n
1
itynowany 

chowności, język niemiecki pożądany. ' ' 
Zgłaszać się, Nawrot 18 róg Sienkiewicza.I sprz@dawca 
DO SPRZEDANIA domek • letniskoii sprzedawczyni branży fu tri ano-ka
w R ą bien i u z 3/4-morgowym o· µcl uszowej 1rn;skicj potrzcbnł_ Oferty 
l!rridem owocowym. Cena 12 tys, zł. sub: „A. Z." do bi ura e>li:: I. S. Fuchsa, 
Oferty pod .12" w adm. IPi:ott:kowsJ<a 50. 



Orohowski zwuci-:zcq 
Płotocyklowego Raidu dookoła łiodzi o nagrodę Magistratu 

fa. K. S. gra z Garbarnią 
!Turuś~i • Worszo111ionftq 

W nadiehodz~y czwartek w d:niu 

Przepiękna niedziela majowa była do 
skenafem Uem dla udanego Ili-go raidu 
motocyklowego dookoła Łodzi o nagro
dę magistratu. 

łwięta od!bę.dzde się w Łodzi b. imlfe'l'eSU
jące spo·tkanie ligowe międlzy LKS-em 

Nagrody SS Union w kategorii „A" Nagrodę firmy Vacuum Oił Company a beindamindciem ekstra klasy Gar'hannią 
zdobyli: - p. Grabowski Władysław, SS Union, z Krakowa. Zawody, które odbędą się na 

1) Grabowski wtadysław, SS Union, NaRTodę firmy „Shell' - p. Patzer, boisku WKS-u wzibudziły o~romn.e zain-
2) Rychter Wi1ktor, PKM Warszawa, SS Union (Paweł) s 

Całość da się określić jako imprezę 
udaną w pełnym tego słowa znaczeniu· 

3) Patzer Paweł, SS Union, Nagrotlę firmy „Polmin" I - p. teresowanie w sforaich 1Pilłlkanslkiiich Ło-
4) Marsze! Marjan, SS Union. SchOnborn Eugeniusz, SS Union. dzi 

Dzięki U'Przeimoścl kierownictwa W kategorji „B": Plakiety ~rebrne otr.zymają: II - p. Je<linoczeŚll'lie grac b'ędą równiet po 
Sch6nborn Eugenjusz, SS Union, M~rszel Manan, SS Union, pp. 0~.abow-

1 
dłu7.iszej przeirwie TUTyści którzy ~ie-„Unionu", miałem sposobność przyjne

nia się zbliska całej imprezie. Po wystar 
towaniu 31 zawodników, w tern 4 gości 
z Warszawy i 1 z Grudziądza wyjecha
łem w towarzystwie prezesa Un•onu p. 
Artura Thielego do Brzezin, gdzie zajęli
śmy posterunek przy ostrym zakręcie 
na drodze d-0 Strykowa. Punkt kontrol
ny przejechało tylko 29, i jak pófniej do
wiedzieliśmy się, dwóch zawodników u
legło wYPadkowi. Pierwszemu wypad-

2) Kołakowski Zyrmoot, SS Unłon. ski, Patzer, Rychter Witold, Schonborn . . . 
3) Buckley Walter jr., SS Union, Eugenjusz, Marsze!, KDtakowski, Nagel, rzą się w Warszawie. z Warszaw•an/ką. 
4) Drebert Ewald, SS Union. Richter Oskar, Buckley jr. Drebert, DlaTuryistów sipotkarue to ma b. wailne 
Nagrodę Komandora zdobył - p. Jung, Steinert, Łapin, Stefański, Hering, znaczenie w wyipad\ku bowiem jeśli fio-

Orabowski Władysław, SS Union. Kossakowski. lefowi zwyciężą, będą mogli wY'diostać 
Nagrodę pocieszenia dla pań w przy Plakiety bronzowe otrzymują: pp. się z fatalnego Q&ba:tinie<So miejsca Wir. 

czepce p. Schonborna Eugenjusza, I Meister, Buckley sr. Horn, Hiiffer, łloff- wb Tn~ . k. r w . ~ę -w 
ł'N - P· Hoffmann Rudi, SS Union, mann, Wójtowicz, Rotert, Nestler, Rie- · . -,-'Cl POI ()(tlJa 1 arszawi~ .. 

Nagrodę firmy Tesche u1u uraszyny del, Wegner, Lambert. Ł~dzi w sito-sunku 3:0, lecz ulegli J~ na 
rewanżo.wem spotkainiru w WarsiZaw:ie 

kowi uległ fiedler już w Łodzi przy ul. „ K s J b H k h 4 1 (1 O) Pustej, zderzając się z taksówką, w re- 1.Je e e - a 0 8 : : 
zultacie czego kierownl<:a zost~la skrzy 
„ona i do dalszej jazdy niezdatna. Pech Fatalnie zestawiony napad niebieskich 
prześladował Menela, który pod Brójca-
mi uleirł wypadkowi z.łamania nogi. Po przyczynił się do przegranej 
otrzymaniu tej wiadomości, prezes Thie Meczem tym klerownicwo ttakoahu I cie z wolnego bitego przez Stolenwerka 
le, korzvstajac z uprzejmości telefonist- wykazało kompletną niedoLność, zesta- a dobitego przez Kęd1ierzawskiego. Na
kf ze stacji Żakowice, skomunikował się wiając w dziwny zaiste sposób linję ata- stę.pny wolny zostaje przez Stolenwerka 
z klubem w Łodzi, które na miejsce wy- ku. Trudno sobie wyobrazić, czem się przebity. Hakoah dostaje kilka razy pił
padku wysłało sanitarkę. kierowało kierownictwo biało • niebies- kę, ale ciągnie bez systemu na bramkę, 

W dalszym cią~u. widzimy naszych kich wstawiając młodziutkiego Segała II piłkę na polu karnem traci. 
n1-0torzvstów w Wolborzu i następnie do ataku. Oracz ten nietyłko absolutnie Po przerwie gra staje się nieco cie
w Rzgowie. Z zeR"arkiem w ręku mknęli nie nadaje się do drużY'l1Y A klasowej, kawsza. Hakoah przeprowadza ładny a
reirularnle naprzód, aby zgodnie z dekla ale w porównaniu z innymi graczami Ha tak i mając pewną pozycję zdobycia 
rowaną szybkością zjawić się na wszyst koahu, stanowi kompletne zero. Wogó- bramki z dwóch metrów, zaprzepaszcza 
kich punktach. le dziwnie sklejony tym razem atak Ha- ją.Pi'łkę dostaje atak czerwonych. Ja-

Nagroda m. Łodzi dostała się w go- koahu przvczynil się do przegranej nie- nyst zyskuje głową bramkę. Ł. K. S. na
(fne ręce p. Władysława Grabowskiego. bieskich, którzy widocznie nie zdają so- ciera ostro i uzyskuje trzecią bramkę w 

Wynikł techniczne raidu przedsta- bie sprawy, że jeszcze kilka przegra- 20 m. przez Sledzia Il. Hakoah znów ma 
wfają się następująco: nych zawodów, a sprawa pozostania w kilka okazyj zdobycia goala z przeboju 

1) Grabowski Władysław SS Union, klasie A nie będzie należała do zbyt ła- Steiboka i z wolnego bitego przez Batra 
New - Jmperjal, twych. ma. Tymczasem Ł· K S. zdobywa czwar 

3:2. W r. b. Warszawianka j.est b. ~ot
n}'llll zespołem ligowym, 

Dzień P. Z. P. n-u 
"' nadc:fiodzqc:q nied•ief«; 

W nadclwdizącą niedzielę d'Ilia 12 ma
ja odbędzie się w cał~j Polsce święto 
naijwyźszej magoiistratury piłkarskiej Pol
silciego Związku Piłki Nomej. W dlniu 
tym na całym obszar.ze Rzeczypospoli
tej nawet w małych mieścinach odbywać 
się będą towarzyskie mecze piłlkars.kie 
z których czysty dochód, przeZ111aczoin)' 
zostaje na zasrleniie funduszów, PZPN-u 
ln1cjatywę uxządzeni.a zawodów po.zosta 
wił PZPN. okiręgowym 2.1wiląz.kom. Za
rząd ŁZOPN. opraictrj.e prog.ram w nai
bliższych cLnia-ch. 

Przed meczem 
o pufiar »avisa 

2) 0 ychter Wiktor PKMW-na Exeł- Przewagę i to widoczną miał Ł. K. S. tą bramkę pdzez Janysta z winy obroń-1., ó b k b• t d H k h W · d b H k Spotkanie tenisowe o puha.r Davisa sfor, kt ry na swoim ois u mimo tO a a- cy a oa u. reszcie z o ywa a o- Angl~a _ Polska rozerlTMlJe zosfanie w 
3) Pałzer Paweł SS Union, A. J. S. wał sobie dość dobrze radę z piłką. ah honorowy punkt w 33 m. przez Stein 5 

4) Schonbom .Eugenjusz SS Union Gra była mało ciekawa - ożywiła się boka. dJniacttO, 1l i 12 Taia.nKlJ.bacach Wak;r_ 
BSA z przycz. ' ' jednak nieco w drugiej polowiie. Prze- Ostatnie minuty upływają pod zna- s.zai.yis 1 ~go awn enms 'll; u w !Par u 

5) Marszel Marjan, SS Union, Coven bieg jej był następujący. kiem lekkiej przewagi liakoahu. Sobie$kiego. 
try, Rozpoczął Hakoah, ale momentalnie Sędzia p. Pietsch b. dobry. , pruzyn.a polisb ustalona przez Ko-

6) Ko1akowsk.1 Zygmunt, SS Union. stracit piłkę. Inrcjatywę przejął Ł. K. S., lmIISIJę Sportową Polsk. Zw. Law.n - Te!l 
AJS z przycz. który parł ustawicznie nabramkę nie- HAKOAH Il - L K. S. Il 2:1 (2:0) ni'SIQwego, slkładająica. się z tenni~istów: 

7) Nagel Hugon, SS Union, BSA, ' bieskich. liakoah ma dość si•lną przewagę w St.olar.owa, TamowSikiego, ~otha 1 War-
8) Richter Oskar, SS Union, OSA Przez dłuższy czas nie mogą czerwo- pierwszej połowie. Po przerwie RTa ró- miósilCLe.go rozeg:rała V: ~'Lu . wcz01r.aJ-
9) Buckley Walter jr., SS Union, New ni zdobyć bramki z powodu marnego te- wnorzędna. Ostatnie dziesięć minut na- szym kitka spo.J;kań .eli:znma.7YJnych. Osta 

ImperJal p.. renu. . . . leżą do czerwonych, którzy iednak nic t~cZttle 1 8P0tk~n;a. eh1IIU11.acYJne odlbęd.ę 
10) Drebert :Ewald, SS Union BSA z Ooala zdobyWaJą dopiero w 24 mmu- wskurać nie mogą, się w ~m dzisie;.szym, P?czem V: gi0dw 

na.eh wnecz·orowych kap~tan zwi.ązJc.owy 

:::r~tJ- Rudoll, SS Union, AJS z Turystów prześladu1· B pech ~i~:,"!m;:;~i ostatecznie skład 
12) Stei:nert Walter, SS Union, BMW Bogaty program 

z p~~)tipin EuR"enjusz. KM Grudz. AJS. Osłabiony skład przecjwko Warszawiance. 6o6seróm 'ff-artu 
14) Stefański Gustaw, SS Union, BSA Od po<:zątiku bieżącego sezooo ligo., oo!abionym składzie. Kulawiak po ikon- Kierownictwo sekaji hok.serSkiej War 

z przycz. . wego prześladuqe Turystów ogromny tuzj.i ina ie<linym z meczów zn.ajdruij.e się ty (Poznań) zakontraktował.o isizereg spot 
15) łlermg, PKM W-wa, Onom-Rho- pech. Turyści nie byli w stanie ani raz.u obecnae pod obserwacją lekariza i ID.aj- kań mię:dzynarodowych z zawodnikami 

me, . jeszcze do tej pory wystąpić w najsiiLniet prawdopodobniej nie wystąpi na zawu- berlińskiej Teufonói, Wrocławia i Gdat1-
16) Kossakowski PKM W-wa, łlar- sizym sld:ad.ziie z na.jir6żno.rod111iejszych dach przeci1wko Wairszawianice. Prze- Ska. Oprócz tego repreuentaCja Poma-

!ey, . . . przy>cZ)'lll. Ostatnio dotknął fioletowych ciwko drużynie warszawlSlkiej nie będ'Zlie ni.a ;rozegT.a lkiillka Slpoikań międzymiasito 
17) Meister Alfons, SS Union,. An el, cios z Błas.zczy1'islkim, a obecnie Turyśct również grał Miichall&ki. lkitóry maaduje wych, między fawemi .z KatowiJcaJ1lli i 
1.8) Buckely Walter sr. SS Union E- zmuszeni 1będą występować w macmie się ohecll'ite na manewiraoh. Gdań®kiem. Wszyis,tkie te imprezy o ·clib'ę. 

xelsior, "'9 dą się w azasie trwamia PoW!SzechneJ 
19) Ham Artur, ss Union. asA. 6'adOUD1r•óue 'OD4ro c~·1ur1·e Wystawy Kraiowetj .. 20) Hiiffer Herbert, SS Union, Dou- oE,~ '-'li „ a -" 

glaio tfoffmann Rudi, SS Union, FN, zmierza się poraz trzeci W Buda peszcie laekarz na kazdym mBCZU 
22) Woitowicz, ŁTK Łódź, Indian z Jak donosi zagraniczna prasa spor-J gue z Finlandczykiem Purjem. Będzie to 

przycz. towat. w początkach czerwca ma się od- z kolei trzecie spotkanie na dystancie :JloflJe or•episu 
23) Rotert, Ł TK Łódź, Harley z być w Budapeszcie wielki międzynaro- 1500 mtr. tych znakomitych biegaczy. W ~ ~ „ a "llY 

urzycz. dowy meeting lekkoatletyczny, który ze Amsterdamie, jak wiadomo, Pinlandczyk „„ • .,._ • t1 • !f • J&.•U. 
24) Nestler Jan, SS Union, Triumph, względu na udział licznych zawodników został w biegu na 1,5 klm. pokonany Nowy regulamin w sipraJW:ie postęipo... 
25) Riedel, SS Union, fN, o światowej stawie zapowiada się niezwy przez Ladoumergue jednak z rewanżo- wani.a Lekarza dyżurnego l1a mecz.ach pił 
26) Wegner .Em. SS Union, BSA· kle interesująco. Na starcie więc staną wego spotkania wyszedł zwycięsko, u- kal'lski.oh, wydany pnzez WZOPN. ustala 
27) Lambert PKM W-wa, Harley. mistrzowie Niemiec: Koering, Boltze, zyskując czas nie wiele gorszy od rekor- że lekarz musi przed me;:zem :zi~łoisić się 
Klasyfikacja kategorji „A." ttirschfeld; mistrz Francji - Martin oraz du światowego. O nowym wyniku trudno do kapitana - gospoda.r.zy i dalej staijąc 
1) Grabowski Władysław, SS Union, wielu innych. Clou zawodów będzie jed- narazie sądzić, jednak nie można wąt- za biramką gospodarzy lekarz wiinfon po-
2) Rychter Wiktor, PKM W-wa, nak spotkanie dwóch świetnych śtednio- pić, że Ladoumergue ma w Pinlandczyku • siadać na ramien.iu bfałą opaskę z cze.r-
3) Patzer Paweł, SS Union, dystansowców: Francuza - Ladoumer- groźnego i godnego siebie przeciwnika: w~yrm krz~em. Na boisko wolno sę-
4) Marsze! Marjan, SS Union, dzllemll ~1sc tytko po przerwaniu gry 
Klasyfikacja kategorii „B": p~ez s~~z1ego ... P~ meczu lekarz pow.i-
l) Schonborn Eugenjusz, SS UniDn, men za1śc. do szatni, zrupytać się giraczy, 
2) Kołakowski Zygmunt, SS Union, Cudzych chwalicie li Same nie wiecie c.zy llct:o me potrzebuje !Pomocy lekar-
3) Bmckley Walter jr .. SS Union, ' Cudzych ub6stwiac:ie Kogo posiadacie skietj poczem dopieiro może opuści•ć łe-
4} Drebert Ewald. SS Union. z o aJ 117 4R z a l o llal m ren zawodów. 
Nagrody zdobyli: •. !„ • '9 J-a. · 1' ~ I Reg'l1llamin WZOPN-u jest hardz·o n.a 
Nagrodę przechodnią l\fal{istratu m. czasie, gdyż pomoc lekarska na bois'ku 

Łodzi - .Grabowski W., SS Union, Łódź IEMI l banlzo szwiankowała.. 



„Zw"iązek 
błogosławionych" 
zakazuje płacić podatki 
I Spl'zedawać zboża Sowietom 

Ry2a, 7 maja. 
· ..J<omunist" donosi, że na Ukrainie 
Południowej w okręgu Dniepropietrow
skim ukazała się nowa sekta religijna 
J>od nazwą „Związek błogosławionych„. 
Na czele tej sekty stoi jej organizator 
włościanin Rubczak, który twierdzi., że 
ma specjalne posłannictwo Boga, aby 
uratować naród od zbliżającej się kary 
za grzechy komunizmu. Wszystkim 
~zystępującym do sekty przyrzeka 
Rubczuk, że będą ,,błogosławieni". 

Między innemi sekta, do której przy
stąpiło mnóstwo włościan, rozwinęła sil 
ną agitację wśród ludności, aby nie pła
ciła podatków, aby nie sprzedawała 
z·boża sowietom i nie dawała rekrutów. 

Władze sowieckie wydały rozkaz 
aresztowania przywódców sekty. Za
rządzenie to dotychczas nie było doko
nane ponieważ ludność ich ukrywa sta
rannie,. ,,,. 

Srogi bój 
dll'U •D'iq•Aó111 Arvinfna• 

lisfó111 
Berlin, 7 maja. 

W Santa Pe, lokalu skupiającym szu 
mowiny berlińskie przyszło wczoraj do 
krwawej rozprawy przypominającej 
walki „lmmertreuów'' z cieślami ham· 
burskimi. 

Do lokalu, w którym odbywała się 
uroczystość związku b. więźniów kry
minalnych wpadło kilkunastu wyrost
ków, oddając szereg strzałów do obradu 
jących. Wywiązała się dzika wałka. w 
której główną bronią były krzesła I 
flaszki. Krew spłynęła obficie. Walce 
t>Oloiyła kres policja. 

Okazało się, że na związkowców z 
Santa Pe napadli członkowie związku 
konkurencyjnego „Bergadler". 

PIATAKOW. 
uowy prezydent sowł~ckie20 banku pań

stwow~o. 

·NITTI 
{Mochy), 

MELCHIOR 

.El.PRESS- . 

WBrsalskiega. 
lioalicli: 

LLOYD OEOROE CLEMENCEAU WILSON 
{AnilJa)~ {f rattcJa). (St. Zledn.)~ 

id le emlec: 

SCHUECl(IO BROCKDORfT
RANTZAU 

LANDSBERG 

Dnia 7-10 maja r. b. upływa 10 lat od chwłll rozpoczęcia układów o traktat 
Pokojowy Po wielkiej woinle. zawarty w Wersalu Pod Parytem. Powyżej Po
dajemy wizerunki głównych osób, które działały przy zawarciu teito historycz-

nego aktu. 

r:mn Jannłngs oPUszcza Hollywood I Powraca do Europy, zdobywszv sobie w 
Amęryce tytuł naJwieks~o cbarakte rystycinego aktora ekranu. Na zdlęicu: 

Janin1s z towarzyszącą mu wszędzie małtonka. 

Jlafomaf, lłlónl 
··.s111raca pienid•e 

W wielu miastach zasrranłca zastO!Owa
no obecnłe nowe automaty telefoniczne, 
które zwracaJa wrzucone pieniadze, Je
tell Połaczenłe nie zostało osiagnięte. 

:Jllaftaradła 
111 l11ropłc 

. KSIĄŻĘ I<APURTHAlA. 
feden z naJwłokszych indylskich maba· 
radtów, przybył do Europy I odiwedza 

stolłce europeJskle. 

Włoska wvprawa 
. pod biegun 

, Oslo. 7 maJa. 
Przybyła tutaj wyprawa włoska, któ 

ra zamierza dokonać poszukiwań tej gru 
py rozbitkqw sterowca „Italia". którzy 
wraz z bafonem polecieli podczas kata~ 
strofy w kierunku wschodnim. Wypra 
wa przywiozła z sobą caty wagon róż
nych przedmiotów niezbGdnych do wy. 
prawy polarnej. Wkrótce wyprawa uda 
sie do Bergen. 

Wie~kie upały w Niem
czech. 

Berlin. 6 maja. 
(Alencfa Teleirafkzn3 t' "tL>ress ') 

C•łe Niemcy zostałv na wi~dzonc 
gwałtowną kl.;ską upałów. Dziś noto
wano w Berlinie 28 sto[Joi Celsiusza w 
cieniu. . 
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